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^C o rr ie re  d i G orizia  donosi, iż hr. Taaffe miał 
zapewnić m arszałka krajow ego w Gorycyi hr. 
F ranciszka Coroniniego, że zamierza Sejmy krajo­
we zwołać w tym samym czasie, co roku prze 
szłego. W berneńskich kołach rządowych utrzy­
muje się także wiadomość, że Sejmy krajow e zb.o- 
rą się w tym roku, choćby tylko na kró tką sesyę. 
Sejm m orawski ma obradować w grudnia, a Sejm 
tyrolski ma się zebrać jeszcze w lipcu dla zała­
tw ienia ustaw y o regulacyi Adygi.

■ Z Pragi dochodzi wiadomość, iż deputowany 
do Rady państw a, W acław Klim a, zastrzelił się 
nagle w Luczenicy, w chwili, gdy m iał wsiadać 
na kolej do pociągu, jadącego do Pragi. Motywem 
samobójstwa miały być zaw ikłane stosunki ma* 
jątkow e Klim a był prezesem powiatowej kasy za­
liczkowej w Bolesławowie i członkiem Rady za 
wiadowczej fabryki cukru w Horce. Przy ostatoim 
wyborze do Rady państw a przeszedł on jako n a ­
rodowy kandydat w kuryi gmin wiejskich okręgu 
Bolesławowskiego i należał do klubu czeskiego.

" W czoraj odbyły się w kilku miastach czeskich 
zgrom adzenia wyborców, na których posłowie sk ła­
dali spraw ozdania o swej działalności w Radzie 
pnństwa. Spraw ozdan ia  takie zapowiedzieli miano­
wicie posłowie: D rE d .G reg r, D rK aizl i D rZaczek.

Z wiarogodnego źródła dowiaduje się P olitik, 
iż nie sprawdzi się podana przez m ą wiadomość, 
jakoby  hr. K ielm annsegg miał zostać wiceprezy 
dentem Namiestnictwa w Pradze. W iadomość ta  

i zresztą była nietylko przedw czesną, ale w ogóle 
cała dyskusya r a i  tą  fcwestyą była zupełnie zby- 
teczną, gdyż owo przedłożenie rządowe, które do­
tyczy kreow ania posady w iceprezydenta, jeszcze 
niema mocy prawnej.

Ołomuniecki Nasinec  rozwija motywa, dla k tó ­
rych Nam iestnik hr. Schdaborn nie przyjął ofia­
rowanego mu w W ęg. Hradyszczu m andatn do 
Sejmu morawskiego. „Już wybór Schdnborna — 
pisze ten dziennik — przed dwoma łaty wywołał 
pewne naprężenie stosunków między N am iestni­
kiem a hr. T ta ffem , a gdy o^ozyoya fakcyjna 
podczas pierwszego okresu sesyi sejmowe/ dom a­
gała się unieważnienia wybos u N am iestnika, wtedy
wezwał go hr. Taaffe, aby m andat złożył. Hr. Schon- 
born odpow iedział: „D obrze,ale tylko równocześnie 
® ®oim urzędem .“ Słowa te zachowali sobie wy- 
borcy ęy pam ięci, a gdy hr. SchOnborn mimo to 
m andat złożył, wówczas powierzyli mu takowy 
ponownie, chociaż z góry w iedzieli, iż on tako­
wego przyjąć nie może. Przygotowani oni są tedy 
do nowego wyboju, a ich kandydatem  będzie zno­
wu hr. Schbaborn. I jesteśm y w możności ośw iad­
czyć z całą stanow czością, iż hr. SebCnb >rn po 
tym trzecim wyborze nie złoży już m andatu “

Zm azanie artykułu 59 traktatu  berlińskiego przez 
jednostronne zamienienie wolnego portu Batum 
na port do okręgu cłowego rosyjskiego należący, 
osłania Rosya d. ść zręcznemi argum entam i. Podług 
Wywodów Journal de S t. Petersbourg , Rosya nie 
zaw arła w tej mierze żadnej ugody, nie przyj­
mowała tsż na siebie żadnego w tej mierze obo 
wiązku, tylko dała życzliwe przyrzeczenie, uw zględ­
n ia jące  ówczesne interesa handlowe niektórych 
mocarstw. Od tego czasu zmieuiły się stosunki 
handlowe. Żadne z mocarstw nie osiąga dziś już 
wielkich korzyści przez to, że Batum jes t wolnem 
miastem, przyległe zaś tcfytorya rosyjskie i kilka 
gałęzi przemysłu rosyjskiego, mianowicie zaś prze 
mysł naftowy, cierpią na tom niezmiernie, a razem 
z ostatnim wszyscy konsumenci zagraniczni. Wobec 
tak zmienionych stosunków Rosya czuje się spo­
wodowaną do C( fnięcia swego przyrzeczenia.

W iad mo, że trak ta t b .rliń sk i był w wielu punk 
tach niedbale sf-rm ułowanym . Zaniedbano mianowi 
eie określić z należy tą  śc.fełością obowiązków Rosyi 
mimo odwiecznych doświadczeń, jak  J P

rze korzystać ona umie z każdej wątpliwości. Otóż 
i art. 59 zapisuje rzeczywiście tylko zam iar cara 
uczynienia z Batumu wolnego portu handlowego. 
Sformułowano go tak  na podstawie słów , wypo­
wiedzianych na jednem  z posiedzeń przez Gor- 
ezakow a: „Oświadczam, że cesarz, pan mój, ogłosi 
na podstawie praw  swych zwierzcbniczych Batum 
wolnym portem handlowym."

Niema więc nic dziwnego, że wobec tak  w ątpli­
w ie‘sformułowanego zobowiązania się , mocarstwa 
nie okazują wielkiej ochoty do czynienia protesta- 
eyj przeciw naruszeniu trak tatu . Urzędowe dzien­
niki niemieckie i austro-w ęgierskie milczą i zdają 
się przez to potwierdzać poniekąd wiadomość, że 
łosya zaw iadom iła poprzednio gabinety w Berli­

nie i w W iedniu o swym zamiarze, a z odpowie 
dzi ich wysnuła w niosek, że się temu bardzo 
opierać nie będą. F rancya odgrywa w tej sprawie, 
jak  w wielu innych, dwuznaczną rolę i zajmuje 
wyczekujące stanowisko. O rgana rządowe u aj bar 
dziej interesowanej Anglii nie wypowiadają także 
żadnego stanowczego zdan ia , tylko organ św iata 
kupieckiego angielskiego Times ośw iadcza, że 
kiedy Rosya wym azuje jednostronnie z traktatu  
berlińskiego swe zobowiązania, może to także uczy­
nić w innych punktach A nglia, mianowicie co do 
obowiązku szanow ania status quo ante względem 
Dardanelli.

Dzienniki rosyjskie w yrażają przekonanie , że 
ponieważ Rosya w ybrała do przeprow adzenia za­
miaru swego co do portu Batumskiego tak  do­
godną porę, Anglia naw et do założenia protestacyi 
przeciw temu się nie posunie. Niektóre z nich 
w yrażają tylko obawę, czy powrót konserw atystów  
do władzy, jeśli stanowcze w wyborach osiągną 
zwycięztwo, nie zmieni położenia rzeczy.

N ow ojeW rem ia  podejrzyw a Austryę, że obojęt­
ność^, okazyw ana przez nią w spraw ie Batum, ukry 
wa w sobie cichy zam iar użycia takiegosam ego 
prawa do ogłoszenia aneksyi Bośni: i Hercegowiny.

Z zapowiedziami temi, że spraw a batum ska 
przycichnie i przeminie niepostrzeżenie i spowo 
duje tylko może pewne pokojowe następstw a, 
w dziwnej zostaje sprzeczności wiadomość półu- 
rzędowego dziennika węgierskiego N em zetu , że do 
Bukaresztu zjechało kilku wyższych oficerów ro^ 
syjskich, aby skłonić rząd rumuński do zawarcia 
z Rośyą konwencyi względem wolnego przem ar­
szu przez Rumunię wojsk rosyjskich na przypa­
dek , gdyby potrzeba obsadzenia Bułgaryi okazać 
się m iała, i że skutkiem  tego m iała się odbyć 
wielka rada ministrów pod przewodnictwem s a ­
mego króla w Sinaja.

N . fr . Presse podając tę  wiadomość, dodaje, że 
zupełnie stwierdzonym jest tylko fakt, iż w Sinaja 
ma się odbyć rzeczywiście w ielka narada ministrów; 
faktem też je s t, że znaczne siły rosyjskie są 
skoncentrowane w B essarabii; być też może, że 
kilkn wyższych oficerów rosyjskich w Bukeresz 
cie jest obecnych. — Na tych faktach oparto 
widocznie dom ysł, że chodzi tu o konw en-yę 
względem przemarszu. Jestto  jednak rzecz zbyt 
doniosłej w ag i, aby domysł ten bez dokładne­
go stw ierdzenia z a ‘ fakt rzeczywisty poczytywać 
można.

W arto jednak porównać wiadomość tę z inną 
wiadomością, podaną przez Pol. Corr. Otóż piszą 
do niej z K onstantynopola d. 9 b. m.: „W kołach 
tureckich nie uw ażają wcale za rzecz niepodobną, 
że Rosya w razie pewnych ewentualności wkroczy 
do B ułgary i, zrzuci z tronu bułgarskiego ks. A le­
ksandra i pod swym protektoratem  unię bułgarską 
ogłosi. Skutkiem  tego robi Turcya pizedstaw ienia 
księcia Aleksandrowi, aby się na podobne niebez­
pieczeństwo nie narażał. Ganią też i mocarstwa 
europejskie pistępow anie księcia A leksandra, ale 
może dlatego ty lko , żeby odjąć Rosyi powód do
mterwencyi “ . .

Obecności wyższych oficerów rosyjskich w sto­
licy Rumunii zaprzeczył w prawdzie najświeższy 
telegram  Biura ktr<.spondencyjnego, pozostają je ­
dnak zawsze jeszcze rzeczą zagadkow ą fakta nie­
zaprzeczone, że się w Sinaji odbywa pod prze­
wodnictwem samego króla jakaś tajem nicza wielka 
rada ministrów; że się w Bessarabii znaczne 8“ły

wojenne rosyjskie koncentru ją; że na kresach 
czarnogórskich starcia z Turkam i weszły znów na 
porządek dzienny; że Serbia wzmacnia i koncen­
tru je zuaczną część swych sił pod pozorem wiel­
kich manewrów, które się odbyć m a ją ; że w Kom 
st&ntynopolu zaczynają wierzyć coraz bardziej 
w możność okupacyi Bułgaryi przez Rosyą , i że 
dyplomacya europejska obaw ia się wyraźnie do­
tknąć w tej chwili jakiejkolw iek spraw y, z kwe 
styą wschodnią w zw iązku zostającej, aby się 
z drobnych rzeczy nie w ykłuły w iększe; zgoła 
stan niepewności jest dziś w iększym , niż bywa 
w chwilach trw ale zapewnionego pokoju.

Gdyby się zamiary zbrojnej interwencyi rosyj­
skiej w Bułgaryi wyraźnie uwydatnić miały, na 
tenczas przyszłoby niezawodnie do konferencyi, 
której złowrogą nazwę już jeden z półurzędowycb 
dzienników wym ówił, chyba, że w cichości szep 
tów dyplom atycznych umówiono już co innego 
w gronie pewnych mocarstw.
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RO ZD ZIA Ł V.

Rozpacz m iecznika była tak  w ielka, że panpa 
m usiała go pocieszać i zapew niać, że tych pienię 
dzy za przepadłe uważać nie trzeba, bo przecie 
sam list ów za skrypt starczy, a R adziw iłła, pana 
tylu dóbr na Litw ie i R usi, jest na czem poszuki­
wać. N atom iast, że trudno było przew idzieć, co 
ich oboje spotkać jeszcze m oże, zwłaszcza gdyby 
Bogusław powrócił zwycięzko do Taurogów, po­
częli tem gorliwiej myśleć o ucieczce. Oleńka ra 
dziła ją  wszelako odłożyć, dopókiby H asling-Ke 
tling nie w yzdrow iał, bo Braun był to posępny 
i nieużyty żołdak, pilnujący ślepo rozkazów i nie 
podobna było go przejednać. Co do Ketlinga wie 
działa doskonale pan ienka, że dlatego się zranił, 
aby przy niej pozostać, zatem w ierzyła głęboko> 
że wszystko dla niej uczynić gotów. Sumienie nie. 
pokoiło ją  wpraw dzie bez przestanku pytaniam i, 
czy ma prawo dla własnego ocalenia poświęcać 
cudzy los, a może i życie , lecz groźby, które nad 
nią w isiały w Taurogacb, były tak straszne, że 
stokroć przewyższały niebezpieczeństw a, na jak ie  
Ketling z powodu opuszczenia służby mógł być

narażony. Bo przecie K etling , jako  wyborny ofi­
cer, wszędy mógł znaleźć służbę i to szlachetniej 
szą , a z nią razem i potężnych protektorów, jako 
kró l, jako pan S apieha, lub Czarniecki. I  będzie 
przy tem słaży ł dobrej spraw ie i znajdzie pole wy­
wdzięczenia się temu krajow i, który go wygnańca 
przygarnął. Śmierć grozi mu tylko w takim  razie, 
gdyby w padł w ręce Bogusława — ale przecie 
B ogu sław  nie w łada jeszcze w całej Rzeczypospo-

^ I^ a n n a  przestała się wahać i gdy zdrowie mło­
dego oficera polepszyło się już tak  znacznie, że 
mógł służbę odbyw ać, wezwała go do siebie.

Ketling stanął przed nią blady, wynędzniały, 
bez kropli krwi w tw arzy, ale pełen zawsze czci, 
uwielbienia i pokory.

Na jego widok łzy zakręciły się w oczach Oleńce, 
bo przecie była to jedna  życzliwa dusza w Tan- 
rogach , a taka  przytem biedna i c ierp iąca , że gdy 
Oleńka' na powitanie spytała go o zdrowie, młody
oficer odrzekł: .

  Niestety, pan i, w raca, a  takby mi było do­
brze umrzeć...

  W aćpauu trzeba porzucić tę służbę — od­
rzekła patrząc nań ze współczuciem dziewczyna — 
bo tak  zacnemu sercu trzeba pew ności, że zacnej 
sp raw ie , zacnemu panu służy.

_  N iestety! — powtórzył oficer.
  Kiedy kończy się służba w aćpana?
— Za pół roku dopiero.
Oleńka pomilczała chw ilę, poczem podniosła na 

niego swe cudno oczy, które w tej chwili prze­
stały  być surowe i rzekła:

-  Słuchaj mnie panie kaw alerze. Będę mówiła 
jako do b ra ta , jako do serdecznego konfidenta: 
waćpan możesz i powinieneś się uwolnić.

To rzekłszy, w yznała mu w szystko i ran.: r u

W arszaw ska Chwila  zajm uje się ponownie da 
wno już stwierdzonym faktem , że przez częściowe 
irzesuwanie załóg i miejsc sztabowych dw a kor- 
jasy  pruskie l-szy  i 2 -g i, które dawniej po sze­
rokich przestrzeniach były rozrzucone, zbite zo­
stały  w gęstą m asę w bliskości granic rosyjskich

Zaraz po rocznicy zaprowadzenia rzeczypospc 
litej francuskiej, przypadającej na dzień 14 b. m., 
rozpoczną się w akacye Izb. Zabiegi stronnic w 
zwrócone teraz zostaną do wyborów rad adm ini­
stracyjnych (conseils gSndraux). Monarchiści porozu­
m iewają się z sobą, aby współnemi siłami opano­
wać te ważne pozycye, które w niejednym razie 
mogą się znacznie przyczynić do ostatecznego 
zdecydowania formy rządu.

Posłem francuskim  w Konstantynopolu zamia­
nowanym został ks. Montebello w miejsce margr 
de Noailles, który podał się do dymisyi.

W Anglii ukończyły się d. 10 b. m- wyb<? ^  
w okręgach wyborczych miejskich. Ostateczny ich 
rezultat jest taki, że konserw atyw ni Pr*ePro^ a ' 
dzili n ietylko w iększą liczbę swych kandydatów 
jak  zwykle, ale w iększą naw et od łącznej ®nmy 
kandydatów  W higowskich i Parnellitów. T eraz 
rozpoczną się wybory w okręgach wiejskich. O krę­
gi te były kiedyś głównemi warowniami Torysów 
od cz*8u jednak  ostatniej reformy wyborczej zmie­
niły się nieco stosunki. W brew wszelkim oczeki­
waniom zyskali Torysowie, jak  to jeż  przeszłoroczne 
wykazały wybory, pewną liczbę zwolenników w okrę 
gach m iejskich, a  stracili natom iast niektóre wiej­
skie okręgi, na które dawniej stanowczo liczyć 
można było. Dopiero po dokonaniu wyborów w iej­
skich będziemy mieli stanowczy ogólny rezultat 
obecnych wyborów.

Szw ajcarya obchodziła z w ielką uroczystością 
pięćsetletm ą rocznicę bitwy pod Sem pach, któ-a 
Szwajcaryi wolność i niepodległość zapewniła. 
W  mowach unikano starannie wszelkich drażli- 
wości politycznych.

XORESPONDENCYA „CZASU"
L w ó w  11 lipca.

□  Uchwalone na ostatnich sesyach Sejmów k ra­
jowych projekty do ustaw  m elioracyjnych przed 
łożyło m inisterstwo rolnictwa z końcem miesiąca 
czerwca do Najwyższej sankcyi. Oczekiwać tedy 
należy w krótkim  czasie wejścia w życie tych 
ustaw, z których siedm odnosi się do robóV ma 
jących się w naszym  kraju wykonać.

Z uwagi, że trzy z powyższych robót u z n a ł  Sejm 
za przedsiębiorstwa krajow e (Kisielina, Łęg i Gni­
ła  Lipa), poczynił jaż W ydział krajowy, względnie

i b,° „e, Je
takiemi skończyła słow y: .

— Ja  waćpanu do śmierci będę wdzięczną, rocl 
Bożą opiekę chcę się schronić i Bogn w zakonie 
ślubować, ale gdziekolwiek będziesz, da leko , czy 
blisko, na w ojnie, czyli w pokoju , będę się za 
waćpana m odliła, będę prosiła Boga, by bratu 
mojemu i dobroczyńcy dał spokój i szczęście, gdy 
ja  prócz wdzięczności i modlitwy nic mu więcej
dać nie mogę... . . .

Tu głos jej zadrżał, a oficer słuchał je j słów, 
bledniejąc jak  chusta, nakoniec k lęknął, obie dło 

przyłożył do czoła i głosem do jęku  podo

szef departam entu kultury krajow ej, Dr Józef We 
reszczyński, przygotowawcze kroki do zorganizo­
wania tych przedsiębiorstw pod względem techni 
cznym i adm inistracyjnym .

W swoim czasie podam bliższe Bzczegóły co do 
sposobu w ykonania tych przedsiębiorstw , skoro 
odnośne instrukeye uzyskają zatwierdzenie rządn 
i W ydziału krajow ego. Na razie naćm-eniam, że 
kierownictwo budowy Łęgu i Gniłej Lipy poru 
czonem będzie inżynierom - asystentom  biura me 
lioracyjnego Boziewiczowi i Ogonkowi, prowadzę 
nie zaś budowy na K isielinie inżynierowi-asysten 
towi W asilewskiemu. Inspektorat techniczny dwóch 
pierwszych rzek będzie pornczony inżynierowi K ę­
dziorowi, ostatniej zaś inżynierowi Sikorskiemu 

Jak  wiadomo, utworzyło ministerstwo rolnictwa 
w r. 1884 dwie sekeye lasowo-techniczne dla za­
budowań dzikich potoków górskich. Siedzibą je 
dnej jest Villach, a zakres jej działania na polu 
robót tego rodzaju sięga w k raje  alpejskie na po 
nduie od D unaju; druga znajduje się w Cieszy 

nie i przeznaczoną jest do prow adzenia zabudo­
wań potoków górskich w krajach,, położonych na 
północ od Dunaju, więc i w Galicyi.

Podczas gdy sekeya południowa prowadzi dzi­
siaj już roboty w trzech prow incyach: Karyntyi, 
Tyrolu i Salzburgu, wykonawszy poprzednio ko­
sztem funduszu państwowego potrzebne zdjęcia 
przygotowawcze i techniczne p ro jek ty , to półno­
cna sekeya zajm uje się dotychczas wyłącznie ro­
botami na Szląskn w dorzeczu Wisły, gdyż rząd 
nie inieyował w tych prowincyach górskich robót, 
a również i W ydziały krajow e pomocy sekcyi do 
tycbczas nie żądały.

P ierw szą robotą w naszym  kraju, jak ą  ta  insty 
tucya przeprowadzi, będzie zabudowanie dzikich 
potoków w górnem dorzeczu rzeki Biały w po­
wiecie Grybowskim, na której to rzece m ają być 
w myśl uchw ały sejmowej, powziętej na ostatniej 
seśyi, w ykonane jeszcze w bieżącym rokn studya 
przygotowawcze dla przeprowadzenia system aty­
cznej regulacyi.

W ydział krajow y zam ierza w tym celu udać 
się do m inisterstw a rolnictwa o udzielenie bez­
płatnej pomocy północnej sekcyi lasowo - techni­
cznej dla zaprojektow ania robót górskich w do­
rzeczu Biały. Pomyślnego rezultatu należy się spo­
dziewać tem pewniej, ile że naczelnik tego kor­
pusu lasowego, starszy radca lasowy w m inister­
stwie rolnictwa, p. Salzer, przyrzekł delegowanemu 
do zdjęć Biały inżynierowi krajow ego biura me 
lioracyjnego p. Kędziorowi, w czasie tegoż podró 
ży do krajów  alpejskich, uwzględnić wedle mo­
żności życzenia Galicyi, jeżeli tego W ydział k ra  
jowy

8.408

6.000

10.000

93%
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skich, i dowiedział się, że na r ę c e  Komitetu stryj- 
skiego wpłynęło . . • 52.996 złr. 

na ręce Komitetu krajow ego 188.710 
na ręce tegoż na cele spe- 

cyalne
na ręce prezydenta m. Lw o­

wa, o k r ą g ł o .......................
na ręce izraelickiego lw ow ­

skiego Komitetu, część do 
dyspozyeyi Komitetu k ra ­
jowego, okrągło . . .

na ręce p. Scbrayera z Dro­
hobycza, do dyspozycyi 
Komitetu . .

N ajj. Pan postanowieniem z d. 26 czerwca b. r. 
zamianował profesora uniw ersytetu w arszaw skie­
go D ra Józc fa K a s z n i c ę zwyczajnym  pr< feso- 
rem praw a kanonicznego w uniwersytecie Iwow 
skim.

Najj. Pan postanowieniem z 8 lipca b. r. nadał 
za pełną poświęcenia i skuteczną działalność pod­
czas pożaru budynku sądowego w Stryju tam te j­
szemu sędziemu powiatowemu Marcinowi C h o -  
r z e m s k i e m u  krzyż kaw alerski orderu F ran ­
ciszka Józ«fa, a kanceliście tegoż sądu powiato­
wego Józefowi B i s k u p o w i  złoty krzyż zasługi.

Pomoc dla Stryja.
W ybrany dnia 5 b. m. subkomitet, złożony z hr. 

W ładysław a Badeniego, dyrektora Lazarusa i Dra 
Zgórskiego, odbył dnia 6 b. m. posiedzenie przy 
współudziale bar. Zygm unta Rom aszkana i p. sta­
rosty M ichla, wezwawszy do udzielenia potrze­
bnych wyjaśnień kupca stryjskiego^ p. Kosterkie- 
wicza. ,

Przedewszystkiem  przyjął subkomitet do w ia­
domości stan składek na rzecz pogorzelców stryj-

 3.000 „ —  n
Razem : 2 6 9 1 1 5  złr. 84*/* ct.

Ze sumy tej w ypada na Kom .tet stry jski j. w . 
52.996 złr. 16 ct.

Na Komitet krajow y 216.119 złr. 68 /„ ct. 
Kom itet stryjski w ydał według swego sprawo 

zdania kwotę 45.354 złr. . _ ,
Pozostało zaś do dalszej dyspozycyi 7.642 z ł .

16 ct. ,
Z funduszów Komitetu krajowego 216.119 złr. 

6 8 ł/»ct. w yasygnow ał JE . p. Namiestnik 14 526 złr., 
a mianowicie, datek  na odbudowę kościoła, syna­
gogi, zakupno sikaw ki i t. d. j
dyspozycyi Komitetu krajow ego suma 201.593 złr. 
6 8 ‘/s cent.

Subkom itet, zastanaw iając się nad repartycyą 
tpj kwoty między pogorzelców, uchwalił przezna­
czyć z takow ej: , , .

1. Jak o  zapomogę dla właścicieli realności
100.000 złr.

2. Na dalszą doraźną pomoc 10.000 złr.
3. Na doraźaą pomoc dla inteligencyi 2 000 złr.
4. Na doraźną pomoc dla rękodzielników 7.000 złr.
5. Na doraźną pomoc dla kupców 82.000 złr. 
Zarazem  uchwalił subkom itet, co następuje: 
ad 1. Rozdział kwoty 100.000 złr. m iędzy po­

szkodowanych pożarem w łaśńcieli realności ma 
nastąpić za uchw ałą Komitetu krajowego, powzię­
tą  na w niosek zarządu gminy stry jskiej, przyczem 
subkom itet sądzi, iż tą  bezzwrotną zapom ogą ob­
dzieleni być m ają przedewszystkiem  tacy w łaści­
ciele realności, którzy przy pomocy tej zapomogi, 
jakoteż bezprocentowej pożyczki z funduszów pań­
stwowych, dadzą gw arancyę, iż domy swoje w e­
dług przepisów ustawy budowniczej odbudować 
są w stanie.

ad 2. Snbkom itet pozostaw iając Komitetowi stryj- 
skiemu rem anent wyżej w ykazany 7.642 złr. 16 ct.. 
przeznacza z funduszów Komitetu krajowego do 
dyspozycyi tego Komitetu dalszych lO.OOu złr., 
które tenże Komitet użyć ma, zwłaszcza w czasie 
zimowym, na żywienie ludności pogorzałej, a z u ­
pełnie środków utrzym ania pozbawionej. Zarazem 
przeznacza subkom itet z dalszych składek na ten­
że cel kwotę 5.000 złr., żywiąc nadzieję, iż sk ład­
ki na pogorzelców stryjskieh jeszcze nie ustaną, 
a to tem bardziej, o ile pomoc powyższa w szyst­
kim potrzebom pogorzałej ludności me odpowiada.

Gdy dotąd kom itet stry jski na te cele użył 
kwoty okrągło złr. 3O5Ó0, a prelim inowanych po­
wyżej jest okrągło złr. 22.500, przeto pomoc z fun­
duszów składkow ych dla najbiedniejszej w arstw y 
pogorzelców wynosi okrągło złr. 53.000.

ad 3. Komitet stryjski rozdzielił m iędzy inteli 
gencyą, z grona której poszkodowanych je s t 53 
osób, kwotę złr. 7.500. Subkom itet przeznacza 
z funduszu kom itetu krajow ego do dyspozycyi, 
Komitetu stryjskiego na tenże cel złr. 2 .000 , co 
czyni razem złr. 9.500.

Subkom itet nie uważa tej pomocy za wydatną, 
żywi jednak nadzieję, że bądź władze rządowe, 
bądź też stowarzyszenia fachowe przyjdą z dalszą 
pomocą tej warstwie s p o ł e c z n e j ,  aby choć w czę­
ści powetować jej straty fODiesione i umożliwić 
dalszą egzystencyę. . . . .

ad 4. W edług dostarczonych subkom itetowi w y ­
kazów , poszkodowanych pożarem rękodzielników  
i przemysłowców jest 113, a stw ierdzona ich szko­
da wynosi złr. 26.450.

Komitet stry jski rozdał między tychże pogo­
rzelców około złr. 7.000 — a subkomitet przezna­
cza z fund. kom. kraj. dalszych złr. 7.000 z tą

nie
bnym , odrzek ł:

— Nie mogę pani!... nie mogę!...
—  W aćpan mi odm aw iasz? — spytała ze zdu­

mieniem Billewiczówna. . . . .  . i
A on zam iast odpowiedzieć, modlić się począł:
—  Boże wielki i miłosierny — mówił. Od 

dziecinnych lat nigdy fałsz nie postał na wargach 
m oich, nigdy nie splamił mnie krzyw y J*czyn®,‘ 
W yrostkiem  będąc, broniłem tą  słabą ręką króla 
mojego i ojczyzny, za cóż, Panie, karzesz mnie 
tak  ciężko i zsyłasz mękę, do której, sam widzisz, 
sił mi brakuje.

Tu zwrócił się do Oleńki:
—  P an i, ty  nie wiesz, co to jest rozkaz dla 

żołnierza, że w posłuchu nietylko jego obowiązek, 
ale jego cześć i honor. Mnie, pani, w iąże przysię­
ga, i więcej niż przysięga, bo słowo rycerskie, że 
służby przed terminem nie porzucę i co do mej 
należy, ślepo spełnię. Jam  żołnierz i szlachcic, i 
tak  mi dopomóż Bóg, jako nigdy w życiu me pój­
dę śladem takich jurgieltników, którzy honor i słu­

żbę zdradzają. A naw et na rozkaz, naw et na prośbę 
tw oją, pan i, słowa nie złam ię, choć w męce to 
mówię i bólu. Gdybym, m ając rozkaz nie puszczać 
nikogo z Taurogów, stał na straży przy bramie, 
i gdybyś wówczas ty sam a pani przejść ją  wbrew 
rozkazowi chciała, tedy przeszłabyś, ale po moim 
trupie. Tyś mnie pani nie znała i zaw iodłaś się 
na m n ie .. .  ale zlituj s ię , zrozum iej, że ja  ci do 
ucieczki pomagać nie mogę, i słuchać naw et o niej 
nie powinienem , gdyż rozkaz jest wyraźny, gdyż 
odebrał go Braun i nas pięciu pozostałych tu ofi­
cerów. Boże, Boże! gdybym był przewidział taki 
rozkaz, wolejbym poszedł na tę w yprawę... J a  p a ­
nią nie przekonam , nie uwierzysz m i, a  jednak 
Bóg widzi, Bóg niech tak mnie sądzi po śmierci, 
jako praw da, że życie dałbym  ci bez wahania... 
honoru nie mogę, nie mogę!

To rzekłszy, Ketling załam ał ręce i umilkł, wy 
czerpany zupełnie, jeno począł oddychać szybko.

Oleńka nie ochłonęła jeszcze ze zdumienia. Nie 
miała czasu ni zastanowić się, ni ocenić ja k  należy 
tej duszy wyjątkowej w swej szlachetność, czuła 
tylko, że usuwa sJę jej z rąk  ostatnia deska ra ­
tunku , zawodzi ją  jedyny sposób wydostania się 
z nienawistnej niewoli.

Lecz próbowała jeszcze opierać się.
  Panie —- rzekła po chwili. —  Jestem  wnu­

czką i córką żołnierza; dziad i ojciec mój również 
honor nad życie cenili, ale w łaśnie dlatego nie 
do wszystkich posług daliby się byli ślepo nży-

K etling wydobył drżącą ręką  pismo z kalety, 
podał je Oleńce i rzek ł:

— Sądź pani, czy r zkaz służby nie tyczy.
Oleńka rzuciła okiem na papier i przeczytała, 

co następuje:
„Ponieważ doszło do naszej wiadomości, żę uro­

dzony Billewicz, miecznik rosieński, zam ierza opu­
ścić skrycie rezydencyę naszą w zam iarach nam 
nieprzyjaznych: mianowicie, sby  znajomych, kolli- 
gatów, krewnych i klijentów swoich ad  rebelionem 
przeciw Jego szwedzkiemu M ajestatowi i Nam ex- 

1 citare, przeto polecamy oficerom na praesidmm 
w Taurogach zostającym , urodzonego Billewicza 
wraz z synowicą, jako  zakładników  i jeńców wo­
jennych strzedz i ucieczki ich nie dopuścić^ pod 
u tratą honoru i sub poena sądu wojennego... etc.

— Rozkaz przyszedł z pierwszego postoju, po 
wyjeżdzie księcia —  rzekł Ketling — dlatego jest 
na piśmie.

— Niech się dzieje wola Boża — rzekła po 
chwili milczenia Oleńka. — Stało s i ę !

Ketling czuł, że w ypada mu już odejść, i nie 
ruszał się z miejsca. Blade jego wargi poruszały 
się od czasu do czasu, jakby  chciał coś mówić i 
nie mógł głosu wydobyć. Dławiło go pragnienie, 
by paść jej do nóg i żebrać przebaczenia, lecz 
z drugiej strony czuł, że ona dosyć ma własnego 
niestczęścia, i znajdow ał jakow ąś dziką roskosz 
w tem , że i on cierpi i że będzie cierpiał bez 
skargi.

Nakoniec skłonił się i wyszedł w milczeniu, ale 
zaraz w korytarzu pozrywał bandaże, które miał 
na świeżej ranie, i padł zemdlony, a gdy po upły­
wie godziny s tra t pałacowa znalazła go leżącego 
blisko schodów i odniosła do cekhauzu , rozcho­
rował się ciężko i przez dw a tygodnie nie mógł 
opnścić łoża.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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wyraźną wskazówką, iżby kwota ta przez komi­
tet stryjski rozdzieloną była między rękodzielni­
ków i przemysłowców w tym samym stosunku, 
jak  nastąpił rozdział zapomóg już udzielonych 
przez komitet stryjski. W ten sposób rękodzielni

wywrzeć właściwego wrażenia, które, sądząc cnego człowieka, prawdziwego znawcę i to p ie rw szo -.w„Cu.ulu.,» Uva - a cuorooa 10 nrzvura
Z wdzięcznej pozycyi i nkładu, jakoteż bardzo I rzędnego w rzeczach sztuki, obdarzonego zdrowym, I czna, bo prowadzi zwykle do idiotyzmu
S T L S I S E Ł  7 7 W J Prze' I beznamiętnym Bądem, oraz niepospolitym rozumem i -  Z Przemyśla nLvmniemv i
s tro n i nader korzystne. darem spostrzegawczym. Była-to w całem

i osobnej gablotce były wystawione trzy okazy I znaczeniu artystyczna natura, skłonna nieco do zam-
t £  otrzymają razem około z)r. 14.000 naczyń ozdobionych olejnemi farbami, z których I knięcia się w sobie, lecz która tem wieksze nier»»

s ib k o ^ te t” 0®’’ CZyhf ) tPrC- P°nle810n®j straty, dwa gliniane a jeden porcelanowy talerz. Zarówno i przyjemniejsze sprawiała nilpodzianki w roz “owTe 
bubkomitet mniema iż stosunkowo wyższe od- gl.niana miseczka, ozdobiona przez n. M PnH k Z L r  L i .* !  ™ , ° Wie’

szfcodowanie dla rękodzielników tłómaczy dosta- jakoteż talerz malowany i 
tecznie uietylko liczba poszkodowanych, ale co I cały uwagę. Były to prace 
ważniejsza ten wzgląd, iż rzemieślnik, straciwszy I wały swych sił artystycznych
pi zez pożar tylko najniezbędniejsze urządzenia I ścisłych studyów. Z naszej strony możemy tylko I znać, wspomnienie wviatkowei a dvstvmrowsnei I . , , . - - - - -  j  ~  o- - ;-j—  .«.« irum jc u  sprawcy
warsztatowe i domowe, bez sposobności wydatnej I zachęcić do takich prób jak  najgoręcej. Idyw idnalnośei. iakiohL „  mnJo{ w J L „ „ ” I ™ .  *F _ ’ on.lcy. kaPltnły metropolitalnej, re-jkie wywarła wrażenie.

„neuromalacya/ a choroba to przykra i niebezpie-1 wania ze strony policyi w celu odkrycia niewczesne
bo prowadź, zwykle do idiotyzmu. g0 figlarza nie ustawały. Naraz w dniu 2 b. m. po

darem spostrzegawczym B y ła-to  w całem teeo s ło w a  I rzem yś a  o rzymujemy jeszcze następujące I lieya brukselska otrzym ała zawiadomienie, iż na sta
W.Całe“ . teg.° 8ł0Wa 18zc“ g %  o dokonanej tamże d 6 b. m. uroczystej cyi Vilvorde, kolei antwerpsko-brukselskiej, otworzo­

n e g o ,,?  odno7 ° ; eJ f  kat;  ka‘edry; J UŻ ° d * " itu stojącą od pewnego czasu, zaadresowaną do nie- 
n.ezl czone masy ludu obu kat. obrządków oblegał, znajomego człowieka poste restante, a  wydającą co

pomocy nie mógłby wcale nawet o tyle się urzą 
dz:ć, iżby rozpoczął pracę swą zawodową.

ad 5. Dla kategoryi kupców, do której wliczo­
no także kramarzy i kilka większych zakładów 
przemysłowych w Stryju, nie przeznaczył dotąd 
komitet stryjski żadnej zapomogi, a w tej kate

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 12 lipca.

wyjątkowejj„  • i , . • w *» — I  — uouuuiv;  nai/iiuu UJCUlłUUlltaiuoj , rtJ~ I
««ph i’n*nHi°tóo-',a 1° coraz mDieJ w n*szych cza Iprezentacye wszystkich miejscowych urzędów i doi W t a d o m o s e i  p o l l r r t n .  W Policvi zło- 

co lubił, upodobał £  Z 7 e t z oaoV s^ h  Z Z V  N tr° n f a * ! ! * *  A°
a wszystko to należało do szlachetnej dziedziny piękna |  K onsekrat-r uroczysty o b S ^ w i e c ? ” Najprzew. me do Boga,“ znalezioną w ulicy Reformackiej.

—  D eoutacva. wybrana z lo n i W y i m h  t  7  !  ,uro ,J st/ . obrM d ^ S ™ n .a ,  przy którym Podczas burzy w sobotę porozbijał w iatr w kilku

w Woli Jnotowskiej wieoioc wawrzynowy na trum nieIP elesa . W . . . . i .  . ’. r . . .  , 1 . .  ' . - i * . f . - . ? 0. Cl N r- 3 na placu Maryackim, wskutek
gory i je s t  poszkodow anych  254 , k tó rzy  sw ą szko- —  W esele, które w sobotę odbyło się w K rze-1 zmarłego swego prezesa Przew odniczący*d e n iT 11"• nabożeństwa chór doboro-1 czego odniosła potłuczenie jedna przechodząca ko
dę podali na kw otę  złr. 841 .400, m ężow ie je d n s k  szowicacb, połączyło ponownie ze soha ó w . I Pr zewodni cz4cy deputacyi wych śpiewaków odśpiewywał śliczne pieśni liturgi- bieta. P 4
zau fan ia  z zaw odu kup ieck iego  zredukow ali tę  c y - l i  znaczące rody polskie, spokrewnione już dawniej Iszlachtow ski sk ła d Y i^ w ien ie c7 rfa^trumnie ^ w  Ih2”6-’ P ° 8ko.ń°zonem nabożeństwie odbył się o g o -1 Mrozińska Antonina, służąca, złożyła dnia dzisiej- 

na. A W0-tS 2l r - 452  540 , a  kom  te t  s try jsk i na | Znaczenie społeczne związków małżeńskich anofoo>n. I w lrillrn ołnwopłi »)aKa1*! a«1 {.,1 m UJmnAeJ . i Wyr.a/ ' i ł | dzinle. 2 j oblad na 25°  nakryć. Z prawdziwą przy-[szego w D yrekcyi Policyi woreczek biały z pewną

nej s tra ty  przecięciow o i ok rąg ło  13 prc. |w  sobo’tę w Krzeszowicach zw ia ze k b u d z ił o c z y i ^  I ̂ V rak ow ie 3 * ? ™  ‘ I StuPnicki^ °  odnow iona, je s t wiekopomnem I skiej i "rozbił szyby w oknach pod L . 21* przy ulicy

na-1 tmego prezesa dotknięte zostało. Napis na wstędze I niale za inieyatywą i niestrudzonym  Tpły^em* X bb
lący : Towa *— "   1 ’ - • v J
lemu długol 
la trumnie di 
sczanie miast

tai i™. j  -----*■ . ■'. . — '  i  > mwm.v, uuupvttruDgu z domem Potockich, któ-lstwo innych wieńców.
tej kwoty między poszkodowanych mniejszej ka ry przez trzy pokolenia składa

Onegdąj przed południem w iatr silny wyrwał tak ­
że skrzydło z okna pod L. 31 przy  ulicy Floryań-

QuKltbmitut u /  . 7 r - . . • ,1 . ---------Y u .u rau „ . ,v .vu łw hjsok ouuzu oczyw is-iw  nraKOWie przeza

’  * 3 . « -  - H - W  •  1»»e« P o p ic h ,  któ-lutw . iuujch w ieńca. ’

-jśw. Tomasza na I-szem piętrze.

Na znak żałoby wywieszono czarną chorągiew za- wiedź na tę przemowę, zaśpiewał cały kler zerom a'-
lUrnn W 1 nlr u 111 T'n rrr a  pirtrotmo Ifnnn/ innnnA _1_ I 1 , . . .  ®

ków, jakoteż kupców 
stępowanie ze swymi

!«w. którzy prze, d*“  w D.iweru^uuiu przy wręuzuuiu tegoZ X. kuu. Szu.zkie.i.z .u le j  i i , -  _  W« • —  • r t . k
■ymf w ierzycie lam i , p .b l ić z ju -P T l u S S l i Z ^  ■ .  .  “ j  *  “  Pr“ .“ 4* i'  , N . i p r z . . i e l . b » i . | . z ,  i r u f  »P-

7.flfi)no>nifl ntD«oia<in u««;A I —  -t. a.i } « . . . / , l 9 OPOCZOCi Stowarzyszenia straży I pasterzu! Dzieło przez ciebie rozpoczęte dzid szczęśliwie!I  ' j . |  , •" I in i i i v o v i  lu u p n iC J | n  is  W tBHuL

od rana do wieczora. Koncerta muzyki wojskowej (w ra- 
spieszyła z potrzebną do odnowienia I zie P°£0(v ) 00 drodę, sobotę i niedzielę, 
ą na zawsze w pamięci miejscowej! Groby królewskie i s ka r b i ec  w katedrze na Wawel u  
d , .c ,z . l . ,g „  i wiernych p ie c ,  1 .0 ^ ^ “ / “ . ' ^ " ^ " “  ° ‘ °d" " "  ,0”j ’  
a je3tem tylko tłumaczem tych uczuć, I «„*!«*. . i , , , . ,™ ,  7. , „  ^

; g y i a i r *  ., T . . ' , , r , tk ic t - S ś a s s  ̂ " s a a .od godzinyll-ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie­
dzielę 15 cent., w dnie powszednie 30 centów.

Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań­
skim otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej.—Wstęp 
20 ct. od osoby. Wr niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.

  ___  Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codziec-1
r , L i d . z . 1 Z ó d L S T 7 7 d6i’ bT “ »;'  “ » ' f d“'’d'  i,oo8 , r r : ' s 'u t ;  . r » f . r z j r 'P: r “  szuzuoiu 9 u p ... x . Bi.kuP „ „ o w ..,,  w d . i - | : M S , B d» T , . ! x ^ ^

aktów, jak  i wskutek osobistego poznania sto- Branickiego hr Jadwfei Branickfei ta k ż f  T h  P0W,,nn° 8tarać 8i«> abJ  8zym 8W0im dyecezalnym objeżdzie, po dwudniowymiw medzmle i święta po 10 cent. ed osoby.Kinnt Aav na c*4_• I _ . . . . ® ‘ ^  Branickiej, takź , z domu I subweneye swą wprost pobierało z Towarzvatwa I oobveie w Słuncn. p'd/.io harden nar/Wania I 6robv zasłu^nnwfth (tu ___

Repertuar teatru lwowskiego  
w Krakowie.

W w t o r e k  13go: Lucyn z Lammermooru, opera 
| w 4 aktach, Donizettego.

We ś r o d ę  14go: K arnawał w Rzymie, op. kom, 
w 4 aktach, J. Straussa.

15go: Kapelusz bandyty (Le 
w 3 aktach, Lecocqua.

Park krakowski przy ulioy Karmelickiej, otwarty codzień

snnków na miejscu w Stryju.
P ow yższej tre ś - i snraw nV dani« T łn ł„ ł • I « 0twCklChL Hw Ro“ an Poto?ki wnWsł zaś zdrowie X. I wzaj. ubczp., poczem zam knął posiedzenie. I wali go kolatorowie pp. Kisielews

te t kom itetow i k raiow em n 7 n rn ih J  bkom i-lB iolkupa krakowskiego, podnosząc znaczenie dla ro -l —  Królewskie Strzelanie. O godzinie wpół do szó-1 dzielę 4go lipca do Borowy Na
la ł do zptw ierdzainopi J , p h 1 . 4oi ’ /  11 I ^ ln.ya .  1 pr*wd*>wej, i zaznaczają,, stej wczoraj wieczorem padł ostatni kawał kuradrew nia- witała dostojnego gościa bardzo li,

subwencyę swą wprost pobierało z Towarzystwa I pobycie w Słupcu, gdzie bardzo serdecznie podejmoUI70 i llVvoirn nn07.0m 17 n mim r. l  ! . J •_ I __ I I  1 If. i    tt . • . _ _ '
wali go kolatorowie pp. Kisielewscy, udał się w nie

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), eraz Skarbiec kościoła N. r. Maryi, oglą­
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło-

j ą ł  do za tw ie rd za jące j w iad o m o śc i, a  zaw arte  I że odpowiada to tradycyom narodowy 
w niem  w niosk i zam ien ił w sw ą u ch w a łę . i . . .

(Gazeta lwowska)

granicy parafii tej I szeniem się do zakrystyi.

W y s t a w y  s z k o l n e .

J i • , , , -  _ 4 u I OUOUIOUI Oly UU LalWl J  O Ij 1.

ze oupowiaua to tradycyom narodowym, aby rody I nego od strzałuDra Antoniego Ziembińskiego. Wskutek Izaiutrz no S d n i r n A i l i ! !  ! 0 0°*“* -bandeT ^  N“ XX Czartoryskich otwarte dla zwiedzających weDolskie miałv oodobnvrli w • I* u i u-jt. «_• 1 ^ 1  1 . "ohuick i zajucrz po południu pojechał do Czermina, u którego I wtorki, czwartki 1 soboty od 10—12. o ile w te dnie
dół wychyW zaś kielich Z  Z  r  t T  PrZ- T  ^ ° ,  °bWOła"° ^  Zlemblń8kl5 °  kr(51em Orkowym. -  granicy czekało czcigodnego pasterza przeszło stu kra-1 P ™ ’dai* święta. , ue w teprzypadają święta,

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellon. (Colle- 
ium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej

1 ___ nvA/nr n ia d v ia l  A i  2 L   Z  ___;___________i .  .  1 • 1prócz niedziel, świąt j feryj uniwersyteckie!I

. 3 - ę » - i S Ł “ p r s r s  &  ^ D- bi0go ,ipca -  —  — * *
odby!a. *  “  wy|numerte j J Ę T E L S . ' T ^ ń s *  n7  S  X t e  P o . T k f ^ g i ^  J ? ' V Z p  w y S k ?  do ^ “ 7 2 ,  Z ° < Z -  • t m T i

ó w  urła . I f  ,in7TiO Kar.^vn miKUmnnAó _ a I .  . . .  . * ^  * *

- j w 3 J I 'z* **WiPV
w w % U k 0 b 7 r t ! f w  M„7z t m g l c b n ł: d a  n an k o ‘ ch0r“ wy koDal w P f łac“ 8a « - ó  nowożeńców w ł,- |L ic z n a  bardzo publiczność" przyglądała “sTę tem u‘po-1 mina oddalonej poczem zaszc

. hLi. a P y. a 6? m te®bn- PrZ3n>- wy- sne utwory z powodu tego radosnego wypadku skom-1 chodowi br^ci strzelców. O godzinie 9 rozpoczęła sie on W ł»óv.ł!tów r J hm-  i  oa.b. k . a • I .................... .................... — ” «
Stawa Studyów rysunkowych, malarstwa l mode-1 ponowane. Goście weselni rozjeżdżali sie stopniowo! uczta królewska ktdr* 7’nw«p»votnm .  3  • i  ̂I PP* Władysławów Rydlów, w Górkach, po południu I op8dł; o godzinie 7ej rano d. 12go stan i«e-r. bvł 74K-
owania. W ystawa zim knęła ośmnasty rok dzia- pociągami, idącemi do Krakowa w w i ^ Z  7  “ g S u T t ’ali J r i ? 1 W  .dnl? T * ° ?  C-rm ińską parafię, udając s ię U ;ilim’ ^  1 W  d W i R r t S S l S S I  łalaości zakładu na nnln Hjżcń d.i W i.i. « . x i ,__„i.. i . ; "°u I w*-go aroia w sau Kwiatami i zielenią przyozdobio-1do Książnic i Przecławia, gdzie kończy wizytacrel ~  potuuu. zacnooni

w y k sz ta łcen ia  kob ie ty . Kom u w iadom o^ że insty- dalszych stron a między niemi h r ^ i n  b' ii8Z yp  T ? j - PrZy 8tj.le.’ W b° df 0w\ ,  U8‘awio" y m’. zasiadł na 8W0^  dekanatu rad .m ysk iego , zapowiadając swoje I ~  We wtorek d - 13«° ' 'P ^ :  ś. M ałgorzaty p. m.  J . , . . . ,  I > * m,vazy niemi nr. Augustowa Po-1 pierwszcm miejscu król p. D r Ziembiński, maiąc po ln rzvbvcie  do żniwach do Hasiednioo-A •
tu cy a  p rzy  M uzeum istn ie je  w spom niany  poczet I tocka i hr. Alfredowa Potocka pozostali w Krzeszo- prawej stronie p. prezydenta D ra Szlachtowskiego I**--7 - - -  P 8̂ 816 n*e®‘°  dekanatn tnie*

-.T-_Pf y ^  ed, 0 . r ? °  .c,1 j e d a e ff° c z ło - | wicach. Młoda para przybyła wieczornym pociągiem I a po lewej D ra W eigla, jako  członków honorowych
parę dni zabawi, poczem uda sie I Trzeci członek honorowy prezes Majer nie mógł przy-
m ajątku nowożeńca na Ukrainie; |  być z powodu słabości. Szereg toastów rozpoczął| zostYła p rI7 z Y g i r d ^ K r a k o ^ T a l s O O  rsr. S ą ta m

., . . . .  J9-7 doszedł do 18-6, d. l ig o  od 7 4 do 19 4 C. —
Za8!CẐ ML8Wu°!ą _WU! t?. d° “  I Barometr d. lOgo znacznie się podniósł, d. lig o  nieco i

5

fatC7fn n d n !fn i^ ;an^am . '8tD‘6d® W8pomniaoy poczet I tocka i hr. Alfredowa Potocka pozostali w Krzeszo-1 prawej stronie p. prezydeuta D ra Szlachtowskiego, I ieckiego.
oDtai/o f p ‘y w ato e j ofiarności je d a e g o  cz ło -l wicach. Młoda para przybyła wieczornym pociągiem I a p i  lewej D ra W eigla, jako  członków honorowych I   Rihlintpka n*iAnnJti u* a a I

z b T  k ry ty czn ie  S l T i u p S e ^ o b S i B  i T 5 5 1 ePO* rfCed‘  ’ przepedzenia zim^ w ^ i d ^ ^ o b ^ r r ^ o s z ^ ^  ‘na “"‘f  ̂  ^ o ^ r - U o ś d ^ / d l a  W ł Z  Ztg  p isz e : K a prośbę g a licy jsk ieg o  W ydziału  k ra-
hn« .w o ln o - ,  u:-----------------------------------------------------> 1  -  ........................... I udzielone swobody i wnosząc toast na cześć C e-1 grafa prawdziwy skarb  stanowiące. W istocie książki |jo w e g o  uchw aliła  K om isya ce n tra ln a  konserw a

W iadom ości a r tys tyczn e , literackie  
i  naukotce.

Starożytny kościół parafialny w Bieczu. Wiener

tami. Wiele też cennych egzemplarzy jest już mię-1 kościoła parafialnego w Bieczu, na wypadek gdyby 
dzy antykwarzami na ulicy Szpitalnej, gdzie polują|zarządzone dochodzenia wykazały, iż kościół ten 
na nie znawcy i amatorzy. Ceny tych egzemplarzy s« |je s t ważnym pomnikiem architektory, a mieszczące

i  ‘ “ac“ ą ’ *rt°“  ^asteonie udaie sie ztamfarł nr^Az na Irillrfłłir. I ! n nt»ria»AAmAwaLS 4. . . 1  _ _ ._ .t i  _ -__ 1 I • * . . . ^ 210 ^  I
Nakładem księgarni T. Paprockiego i Spółki 

w Warszawie wyszedł w 2  tomach zbiór nowel­
ki Adolfa Dygasińskiego p. t. „Z ogniw życia.u

w A nglii i p ie rw szy  przy-

w zakres studyów tego oddziału większą rozmai-|następnie udaje się ztamtąd

przewieziono zwłoki I rowych

wybitniejsz

ornamentów 
poczucie 
w początkach 
doczne wygięcia

, ̂  zeszytu 7 M isyj katolickich. Pamiętnik
,   .  ________  śc ie n io w a tia , a n :- |tn e g o  klasztoru N orbertanek na Zwierzyńcu X Bi Isiósk i pódn1ó .łł'*» iłnT in  RaT an n w rti. a w /* * 1 “ I la jem m cz a  ZDroama. L Grodna donoszą a m -I O. W ilhelm a W estona T . J .  z czasów  prześlado-

żeli d a  przedmie U ch, gdzie ilość wygięć skrom-I skup krakowski na czele licznego d u c h o w ie ń s tw a  nrzo l l a t  kilka bed.ie ohnh H Bara"0W8kie£°> który z a l ryerowi Porannemu telegraficznie o zbrodni, której I wań angielskich za panowania Elżbiety. I. Słowo 
niejsza, a eleaia „ p ia j5. ,b i t n e  i n.VYak „ b te l-  wodalc,,! „ b b .e j  a j l y S T . ^ 7 . “  aboM  w “ »  I " " " *  1°>«* P*d'  adwokat p rzy .if l ,  K e n z t ęp, e.  W ylbdow..1! .  w Anglii i H e r ™ ,
me ograniczone. W drngim oddziale ry.onltńw I .twa wykonał chdr Towera,.twa Muzycznego pod wnidsl toaal LT . l” »zP ™ _ ?  . 'I  w 5 fanow,k i. P. "yganow .ki wyjecb.ł z Warszaw, |  tnlek O. We»tona. W ygnańcyz r. 1586. H crw .za
prezentowały się prawie wyłącznie rysunki z k l a j  kierunkiem p. Dubiela żałobne śpiewy. Następnie or-|Gwiazdomoisł 
syczaych gipsów i z wzorów Goupila. Godnemi I szak pogrzebowy towarzyszył zwłokom zmarłego 
u z n a n ^ b y ły ^ u  ^roboty^pp^ M. G.j niektóre prace jnym na karawanie, od klasztoru przez miasto na dwo-1 do północy.

nezyjski,
Glykona,
Za to ko juueua-1 uuuuwę

cza. Powodem zbrodni m iała być zemsta za doznaną I i u rzędn icy . M uzyka k ró lew ska . Polity k a  zaw ik ła -

Ł S S S S T S Ł f S C Ł  u K „ n ° b a rd !  * ,* & * ■  f *  = “ ^  -  w ,7 . ^ ^ , " ^  P„ .  . Sc iek ,..„5 P«

n s a  po‘ |d , |m -  * r m l t  *  do“  w D*“ em nie. ---------ście. W czoraj na Półwsiu Zwierzynieckiem o godzi-
U rszak pogrzebowy był liczny; wiele historycznych nie 4 zrana pokąsał pies taki dzieci i inne nsy a  l
171 Tl m iało w mm a urna aU nu . a J   ! .1___»l_ I J  I   1 • . . . - sr  J  f

już znacztiie podksztalcoDych, bo tym sposobem 
wyrabia się biegłość w pojmowaniu i trafaem od 
dawaniu linij na całości formy.

W pierwszym oddziale rysunków, że t ik  po 
wiemy, malarskich, ołówkiem lub kredką, były ry­
sunki portretowe i ściśle modelowe. Między pier- 
wszemi celowały prace 
zwłaszcza "  ~ 
studyów
wy kobiecej jednobarwne dair-obscorowe 'bez p~od-1 jowego Zborowski, były prezydent ■ 'm fw eigd" rI  I równocześnie Żańdam“e‘ry2 Jo^wsiach

z Rzymu do Monzy. Król Humbert pod koniec bie |  cna. Rzeż w Damaszku. Abd el Kader, obrońca 
żącego miesiąca weźmie udział w uroczystości odsło- |chrześcian (C. d.); Zambezya, list O. Hillera T. J.; 
nienia pomnika króla Wiktora Emanuela w Genui, |  Działalność misyjna zakonów św. Franciszka. Ame- 
zkąd uda się na przegląd eskadry morza Śródzie-1 ryka (Dok.); Wiadomości bieżące z misyj. Tekst 
mnego do Spezii. Król polecił malarzowi Lenbachowi I zawiera 14 rycin.

s t l S " L t a ^ h? o s i m t 7ł0 Ztr tąd d,a 0ddania ° kał f ię do. mia8ta* z ok'llicznych wsi, gdzie włością-'h ^dać się 'm iał’przedziwnie", 
ej ustugi dostojnemu zmarłemu. I me trzymają psy na łańcuchach w czasie upałów przez

ółączem przyjaźnią lub znajomością z domem XX. I dzień cały, a wyszedłszy w pole

Tygodnika rolniczego Nr 28 wyszedł i zawiera: 
 ̂Sprawozdanie z obrad zgromadzenia, zwołanego 

Liczba adw okatek, praktykujących w Stanach I celem porozumienia się o dostawy potrzeb c. k.

n-an wvfennana „ „ j t . „  t , c- c , — /  piezyueui in. vreigei, ice-1 równocześnie Zandarmerya po wsiach me zain
mm .’. ^  fotografii; figurka Anti- dakeya Czasu, którego książę był współwłaścicielem, obok tylu innych, i tą sprawą, z całą znana
te iże g łó w k a  d a i ““ ^ a ? f e r y ą / °  .0 ty  p ‘ M P(jd -’ r ” el“ Pr?fe80r<Jw Uniwersytetu, przedstawiciele różnych energią, pouczając włościan o koniecznej *p< 
te jże  giow K a dziew czynki w chusteczce i k ilk a  stanów i zawodów Dostenowali tm m n . L n i« k i na*

zajmie się, i —  Wiek francuskich kompozytorów i kapelmi-.
dobrze strzów przedstawia się jak następuje: Ambroży Tho-| G O SPO U drStW O  HRindSl I D rZ 0 m V S ł 

---------------- --- kilkalstanów i zawodów Dostenowair,. Gounod 68, Saint Saćns 51, Reyer 63,1 H '
lanych.

W oddziale modelowania wystawił 
reg prac, liczniejszy aniżeli kiedykolwiek i świ ad- | wa  księżna Zuzanna, dwaj bracia, ks. Konstanty, wi łk a ją c  się 
czący istotnie o zdolnościach nczenmc. Do najlep- ce prezes Izby panów, i ks. Jerzy, poseł na Sejm idol  wni, że p. rotmistrz

o ,,,k i i żeAaki, ipi.ooWicie J l* ł .D ° k ^  J o .t L r iS .y '1' W” dCf * ; * ^ " “ '1 ?  W ^  28 *• " “ ,ore?>. ”•  « l «  , r . . I i .„ » ip ia toJ » , « ,  i . , e , « i e  V o
,ńkP.  p 7 k n e e o 7 o d * |, °wapi»Dlp i 7 ń t o S 5 ’R X 7 l “ 7 * ° - . 7 ' i 7 . " . * - l , ? ° l  klf re“ ? M  p r.,.to j» i« |gd .ie  thodii o tak .trasana a u t ę p .t , .  dl. “ ,“ L  “ . .p™ ,. " 5 “ D “ . . f * 1"*;0 ',11" , | dokoo»tram na .ebranln zaloiycieli w dnin 20 a.
tow skiej; ale niemniej godne uznania prace przed

W sprawie spółki rolniczej w Tarnowie.

i ta b to T b fc ?  C T S dr 7 » 7 ? . | Cb*bri?  •44’ »». .Serpette l o l . p r a ^ ^ ż ^ J . ^ ^ . T ł T S e ]  V k T p r o M d c
l i  -n « g i»  n C i  ^  S T O  .  *ej 8p *>lti, ja k  o k , „ k « h  p m d . i g .z i g -
I &A1 7.3 d Jl ft 19  IDA n  ił m  /, TT7 i a m n i n  A AA.. 2   Z .I   _________! - I -n

stawiła po pierwszym roku studyów p. Mileska, liśmy panią Adamową Potocką z hr. Arturem Poto- 
szczególnie w odtworzeniu Wenery z Milo i bła ”
galnej figurki z grupy Niobidów. Prace te świad 
czą zarazem o wielkiej pilności i zamiłowaniu 
w swoim przyszłym zawodzie

p™ * 'd i^ i r . t . 7 T . ^ „ ; r a T r , , 7 » S S : I f 7 p “ « r i .« “ L ,7 " ” , S pw T  - 7 ° ; “  I *  ? wor“  J 0!”  »“l»d"'”: h -  Kad?  '
Iragi od „ i . . , .  Pochajec. Mlęda, „b.a.ymi „ i d . d c  »  potra.bn.,’ "  ”  S t . T . i S T i S . . . £ ^ ^ 2 2 2  Z S U V V L t i_ . - . - - - • j  » * i —   w - — — ww omówienia tej
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patrząc czy i co inni, co sąsiedzi nczynią. Prasy że się tak wyrazimy, cenę relatywną, tj. smnę te
to bowiem zadaniem stale przypominać sprawy 
nczciwe, stające na porządkn dziennym społeczeń 
stwa, bo może w ten sposób nam się 
szersze koło ludzi dla danej myśli zainteresować 
i zszeregować do wspólnej pracy, dla ich dobra 
własnego i dla dobra kraju. I oto powód pierw 
szy, dla którego ponownie poruszamy sprawę za 
wiązania spółki rolniczej w Tarnowie. Dodajmy
tn zarazem, że zgłoszenia przystąpienia możnajmują dla siebie, 
wnosić do Towarzystwa zaliczkowego w Tarno­
wie.

Ale i drugi jeszcze mamy do tego powód, a 
tem jest wielkie w naszem położeniu znaczenie i 
zadanie spółek rolniczych. Myśl ich nie jest no 
wą; już na pokolenia można obliczać u nas epo 
ki, gdyż myśl tę tak w Galicyi, jak  innych zie 
miach polskich poruszano, a sama już dawność 
tej myśli i tak częste jej pojawianie się na ca 
łym obszarze kraju naszego — wszakże w War

go, co nam się ostatecznie za nasz produkt do 
stanie. Relatywną tę zwyżkę ceny, czyli podnie 
sienie zysku może rolnik osiągnąć, sprzedając 
swój wytwór ile możności bezpośrednio konsumen 
towi. W tym bowiem razie nie wstępuje pomię 
dzy konsumenta, a producenta liczny szereg po 
średników, którzy część zysku, część ceny z szko 
da i producenta i konsumenta pragną i zatrzy

Obyć się przy sprzedaży bez pośrednika, uzy 
skać lepsze warunki przy zaknpnie nasion, ma 
szyn i t. p., postarać się o tańszy i odpowiedniej 
szy dla rolnictwa kredyt osobisty, nie jest rzeczą 
łatwą dla jednostki, najczęściej nawet wprost nie 
możebną. Ale wyższą cenę mogą rolnicy osiągnąć, 
gdy wystąpią zbiorowo, bo natenczas produkta 
ich tworzą tak poważną sum ę, że mogą zasj o- 
koić potrzeby wielkiej liczby konsumentów, n. p. 
wojska, bo natenczas konsumenci wiedzą, do kogo

Bzawie świeżo o tem szczegółów o radzono — świad-1 się mogą udać i wiedzą, że tam znajdą zupełne za 
czą najlepiej, że w myśli zakładania spółek roi-1 spokojenie swych potrzeb. Dodajmy tu zaraz, żenie- 
niczych musi tkwić jakieś zdrowe ziarno, które I stety większość rolników naszych, potrzebując go- 
wypielęgnować troskliwie należy, a natenczas wy-Itówki na procenta świętojańskie, na żniwa, po- 
rośnie ono w bujny kłos na urodzajnej niwie na- biera zwykle z góry zaliczkę na zboże, co jeszcze 
szej pracy i obfity wyda nam plon. A jeżeli komu I na polu, a takiej zaliczki nie da konsument, lecz 
i kiedy, to pono właśnie nam i właśnie w obe I ją  daje tylko jakiś pośrednik, knpiec zbożowy, 
cnej porze na tem musi zależeć, byśmy choć jakiś I Z kwestya wyzwolenia się od pośredników przy 
sprzątnęli plon, gdy zresztą tak trudne bytu wa 1 sprzedaży i podwyższenia dochodów rolnika o zysk

Jnfa J ____  1_____ • _ • .ranki, gdy dochód i z ziemi i z pracy tak zna 
cznie się zmniejsza, gdy ziemia tak okropnie się 
kurczy pod nami. W takiej chwili trzeba wszyst 
ko czynić, co może zmniejszyć nasze wydatki,

j  dotąd przez pośredników zabierany, łączy się więc 
bezpośrednio kwestya osobistego kredytu rolników. 
Pierwszym warunkiem pożyteczności tego kredytu 

|dla rolnika jest, aby był tanim, a nie lichwiar-
wszystko czynić, co może podnieść dochody i przy-1 skim ; im mniejsza pewność zwrotu pożyczki, tem 
wrócić równowagę w budżecie naszych gospo I droższym staje się kredyt; im więcej natomiast 
darstw. Ipewnym jest wierzyciel, że w swym czasie po

Zmniejszyć wydatki gospodarstwa, podnieść do-1 życzony grosz z powrotem dostanie, tem tańszym 
chody toby każdy chciał, na chęci do tego nie I będzie kredyt. Pewność wierzyciela wzrasta, gdv 
zbywa nikomu, ale cała kwestya około tego się obra-1 rolnik przyrzeka mu po sprzęcie oddać zbożem, czyli 
ca, czy i jak  to można uczynić. Życzenie samo I wprost bierze zaliczkę na zaprzedane zboże; ztąd 
nie podniesie urodzajności ziemi, samo żjczenielteż pomimo wszelkich już istniejących banków, 
nie poprawi ceny płodów rolniczych, nie dostarczy I towarzystw kredytowych, zaliczkowych i t. d. je ' 
gospodarzowi potrzebnej sumy obrotowego kapi jdnak  nader wielka część wspomnianego kredytu
tału ani w zastępstwie tego odpowiedniego kre­
dytu, i tu jak  w innych dziedzinach nie pomogą, 
ani nie wystarczą życzenia, tu trzeba czynów 
czynów dodatnich, podjętych z świadomością celu, 
do którego dążymy, z świadomością środków, ja  
kie nam jeszcze służą.

I jednostka może wcal8 poważne rozultaty osią

osobistego pobieraną i udzielaną bywa w formie 
! zaliczki na zboże. Skoro zdołamy zaspokoić po 
trzebę osobistego kredytu rolników, to wyzwoli­
my ich od stałego tracenia części ceny zbożowej 

Ina rzecz pośrednika kredytora i postawimy w mo­
żności sprzedawania produktów bezpośrednio kon­
sumentom. A kredyt ten będzie odpowiednim i ta-

gnąć na tej drodze, ale jej siły mogą się jednak I nim, gdy rolnicy starać się oń będą nie jako je- 
okazać niewystarczającemu do pokonania i prze Idnostki, ale zbiorowo, gdyż zbiorowe wystąpienie 
zwyciężenia napotykanych zapór i trudności, ona I podnosi zdolność kredytową dłużników i korzy- 
niejednokrotnie bez własnej winy, pomimo pracy,Istniej dla nich warunki kredytu kształtuje, 
pomimo najlepszych chęci i czynów ulegnie w wal I Podobnie i przy zaknpnie maszyn i t. d. mogą 
ce o byt i utraci swój dobytek z winy koujunktu-1 rolnicy korzystniejsze uzyskać warunki gdy wy 
ry, z winy niekorzystnych czynników zewnętrznych,!stąpią zbiorowo. Dostawca bowiem, mając w ten 
którym się oprzeć jednostce me starczyło już sił. I sposób widoki znacznego podwyższenia swego o 
Ale choć walka z zewnętrznemi czynnikami i nie I brotu, chetnie udzieli knr™ tninio,™ i.   zewnętrznemi czynnikami i nie I brotu, chętnie udzieli korzystniejszych warunków
korzystnemi stosunkami może być trudną i ciężką bądź to co do ceny samej, bądź co do jej spłaty 
u.o zosobna, to jednak mogą aby tylko w ten sposób zrealizować podniesienie

" -----------'sw ego obrotu
dla każdej jednostki
jednostki wyjść z niej zwycięzko, byle zszerego 
wanym trudnościom swe zszeregowane zasoby i 
siły przeciwstawiały, byle wczas wystąpiły do wal­
ki połączonemi siłami.

Wiek XIX najlepiej nas poucza o prawdzie po 
wyższej myśli; jego dzieje wykazują jasno, j ka 
potęga tkwi w assocyacyi. Wszystkie wielkie 
Przedsiębiorstwa XIX wieau, koleje żelazne, ban 

centralne, kompanie zamorskie, to wszystko 
ząwdzięeza swe powstanie i powodzenie połączę 
Uln sił, odpowiedniej assocyacyi. Dzięki assocya- 
cyi postarało się i rolnictwo przez założenie to 
Warzystw kredytowych ziemskich, o jako tako 
przynajmniej zgoduy z charakterem produkcyi 
rolniczej kredyt hipoteczny, niewypowiedziany 
przez wierzyciela, długoletni, względnie tan i i 
umarzający się. Był to krok ważny dla rolnictwa, 
ale krok niewystarczający już na dzisiejsze cza 
sy. Zaspokoiło to bezwątpienia jedną z wielkich i 
piekących potrzeb rolnictwa, a choć n;e zaspoko 
iło wszystkich potrzeb, to jednak tkwi tu dla roi 
ników wskazówka że i dalszej pomocy dla siebie 
na podobnej drodze szukać powinni.

Wspomniano już wyżej, że rolaik chcąc zmie 
nić na lepsze swe położenie, musi w dwóch kie 
runkach swą czynność rozwinąć, a mianowicie 
musi się starać o zmniejszenie wydatków na go 
spodarstwo z jednej strony, z drugiej zaś o pod 
wyższenie dochodów. Co do pierwszego, tj. co do
zmniejszania wydatków na gospodarstwo, to myśl ______________   „   _r _ _
tę zrealizować można głównie przez tańsze naby-1 ograniczoną. Przy pruskiem ustawodawstwie nikt 
wanie wszystkiego, co J e s t  potrzebnem do utrzy lnie wie, ileby w razie upadłości spółki miał za 
mania lu t) podmenenia gospodarstwa. Tu więc I spółkę do zapłacenia, bo każdy członek odpowiada 
trze a za tezy maszyny, narzędzia, nasiona, na Iza długi spółki nieograniczenie całym swym ma 

, y oso is y, który ma nzupełnićIjątkiem. U nas przeciwnie, każdy przystępujący 
kapitał obrotowy gospodarza. Co zaś do podnie- wie z góry, ile w najgorszym razie musiałby do 
mema dochodów, to o podniesieniu ceny produk płacić, tu więc szan sfzy sk u  i straty co najmniej 
ów rolniczych myśleć nie możemy boć nai wy- zupełnie się równoważą, i nikt z przystępujących 

tworzenie tej ceny liczne ' « na- do spółki nie stawia przez to losu swego na kartę.
Bz<y woli i życzeń działają czynniki. Ale choć nie I Będąc zaś członkiem i mając prawo głosu na 
podniesiemy ceny absolutnej, to możemy podnieść, walnem zgromadzeniu, wpływa każdy członek na

Tak więc przy zakupnacb, przy _r  v
przy zbycie, w rubryce wydatków, jak  w rubryce 
dochodów osiągną rolnicy pewien zysk na drodze 
assocyacyi. Prawdę tę uznano dawno, ztąd też 
oddawna już usiłowano zakładać spółki rolnicze. 
Większa ich część przestała istnieć po pewnym 
czasie, z przyczyn bardzo różnych. Nieznajomość 
stosunków, brak obrotności potrzebnej do prowa 
dzonia interesów takiej spółki, niestaranie się c 
zysk członków, co wytwarzało u tychże zniechę 
cenie, te i inne były powody dawniejszych niepo­
wodzeń i krótkiego życia spółek rolniczych. Pa 
miętać o tych nieudanych próbach należy, ale one 
nam nie powinny odbierać, lecz owszem mogą 
dodać otuchy. One są naszem doświadczeniem, 
one przestrogą, że zrzekanie się zysku nie chroni 
od s tra ty ; one wskazówką, co robić, czego zanie­
chać należy. Dziś powstające spółki rolnicze nie 
są już pierwszemi naszemi próbami na tem polu, 
to też istnienie ich i rozwój może być i będzie 
należytym, gdy kierownicy z dawniejszych sko­
rzystają doświadczeń, a rolnicy licznem przystą­
pieniem do spółki zaraz z początku poprą jej usi­
łowania.

W Poznańskiem wszelkie projekta spółek rol­
niczych rozbijały się dotąd o jeden szkopuł, t. j. 
o porękę n i e o g r a n i c z o n ą .  W Galicyi znajdu­
jemy się w korzystniejszem położeniu; ustawy do­
zwalała zakładania i istnienia spółek z poręką

wybór Dyrekcyi i Rady nadzorczej, ma więc mo­
żność choć pośredniego wpływania na odpowie­
dnie prowadzenie interesów. Skoro zaś taka spółka 
rolnicza będzie dobrze prowadzoną, to przyniesie 
ona swym członkom zyski niemałe, tak w rubryce 
wydatków, jak rubryce dochodów.

W ciężkich czasach jest podniesienie dochodu 
z gospodarstwa rzeczą ważną dla każdego rolni­
ka ; każdemu nakazuje jego własny interes dążyć 
do podniesienia dochodu i nikogo pewno do tego 
dążenia namawiać ni nawoływać nie potrzeba. Kto 
sam o tem nie myśli, kto lekkomyślnie trwoni o- 
dziedziczone mienie lub bezmyślnie tylko je zuży­
wa, tego nawoływania już niełatwo zwrócą ze 
złej drogi lub ocucą z letargu. Silne i zdrowe mo­
ralne jednostki i bez nawoływań dążyć będą do 
powiększenia swego mienia, wiedząc, że przez to 
powiększają mienie rodziny i społeczeństwa. Przy­
stąpienie do spółki rolniczej, zawiązywanie takich 
spółek, wykorzystanie dla rolnictwa wszechstron­
nie idei assocyacyi może się znakomicie przyczy­
nić do podniesienia czystego dochodu rolników i 
wzmożenia ich siły ekonomicznej.

Poruszając ponownie sprawę założenia spółki 
rolniczej w Tarnowie, której życzymy szczerze 
szybkiego rozpoczęcia czynności i pomyślnego roz­
woju, a pomyślnego rozwoju można się tam spo­
dziewać, boć ona dziełem ludzi, co już niejeden 
dodatni czyn mają poza sobą — chcieliśmy choć 
po krótce zaznaczyć dodatnie następstwa, jakie dla 
każdego z członków i dla społeczeństwa całego 
rozwój takich spółek przynieść może. Nie dać ob­
cym zarobić na sobie, swe mienie, swe siły pod­
nosić, to pono pragnieniem i dążeniem naszem 
jest i być winno. Podniesienie dochodów naszych 
ziemian , wzmożenie ich siły ekonomicznej jest nie­
wątpliwie faktem pożądanym dla ogółu. Byli i u nas 
lisarze, co tw ierdzili, że obojętnem jest dla ogółu, 

czy się obecny stan ziemian utrzyma, czy wygi­
nie, boć natura horreł vacuum  i na miejscu upa­
dłych staną in n i, silniejsi. Ale nam niepodobna 
zgodzić się na takie zdanie, bo nie wiemy, ktoby 
to byli ci inni. To też winniśmy dążyć do wzmo­
cnienia siły i dochodów naszych ziemian, winniśmy 
popierać skierowane do tego dążenia. Gdy oni się 
utrzymają przy ziemi, to tem samem utrzymamy 
swą ziemię w ręku naszego społeczeństwa, a na 
tem zapewnie wszystkim nam zależy. Oby spółki 
rolnicze do tego się przyczyniły!

Tegoroczny VIII międzynarodowy targ zbożowy 
we Lw owie, połączony z wystawą i z targiem 
chmielu, tudzież z targową wystawą bydła roz­
płodowego, odbędzie się w dniach 21 i 22 wrze­
śnia b. r. Połączona z nim targowa wystawa by­
dła rozpłodowego rozpocznie się już 19 września 

trwać będzie przez trzy dni, do 21 września b. r. 
włącznie.

N A D E S Ł A N E .

Od Administracyi „Czasu1*.
Na odbudowanie spalonego kościoła i klasztoru 

w Starejwsi nadesłali: klasztór 0 0 .  Karmelitów 
na Piasku 10 z łr ., składka w kościele w Łącku 
20 złr. 43 ct., X. kanonik T. Pociłowski w Łącku 
10 złr., z Zassowa: W. hr. Łubieński 10 złr., T a­
dzio konwiktor 2 z łr ., Terenia 5 z łr ., Amelka, 
Marylka po 1 złr., Zosia 50 c t ., Rózia 10 ct. 
X. kan. 

złr.
Na pogorzelców Liska: Konstanty Piliński z T ar­

nowca 10 złr.
Na wygnańców z Prus nadesłało Towarzystwo 

Hozyusza przy uniwersytecie wrocławskim 15 ma 
rek 65 fen. czyli 9 złr. 68 ct.

W In te rnac ie  uczniów  S em in a ryu m  nauczycie l  
skiego w Krakowie, pod opieką męskiego Towarz. 
św. Wincentego a Paulo zostającym, znajduje się 
25—30 miejsc do obsadzenia z początkiem roku 
szkolnego 1886/7. Interesowani zechcą wnieść (pod 
adresem: Dr. Stanisław Tomkowicz, Kraków, ul. 
W olska, Nr. 11) podanie, zaopatrzone w metrykę 
chrztu, świadectwo szczepionej ospy, świadectwo 
ubóstwa, świadectwo szkolne z ostatniego półro­
cza, lub, jeśli była przerwa w naukach, świadectwo 
moralności, oraz dokładny adres petenta z wyra­
żeniem miejsca pobytu i ostatniej poczty.

Termin zgłoszeń do 7 sierpnia b. r.
Uprasza się uprzejmie pisma krajowe o powtó­

rzenie niniejszego zawiadomienia.

N A D E S Ł A N E . (1749-?)

Przewodnik po Krakowie 
Porębski i Zimler (dawniej Józef Kiedel, Rynek). Magazyn 
towarów damskich, aparata kościelne i t. d. Spis towarów 
na żądanie opłacony.

CM A »  K 8 «  A m  ■ . )  (1463-?)

T O N T E G O

i

R. Schwarz z Ruszczy 5 złr., X. S. Gibe

tr ly h n t> -  w  ilx la le  .X a rf r i la n p "  
ort R e d a h e y l.

n f r  poolsr  -

N A D E S Ł A N E . (1273)

Radykalne usuniecie odgniofów . Jedną z naj­
więcej poszukiwanych potrzeb i największem ży 
czeniem wszystkich cierpiących na odgniotki lub 
zgrubiałą skórę — było wynalezienie środka, który 
działając bezpośrednio na odgniotki, wygubia je 
zupełnie, nie szkodząc skórze ani też nie wywo- 
ując bólu. Taki środek znaleziono w szczególności 

Radlauera z Czerwonej apteki w Poznaniu, 
która najzupełniej odgniotki bez bólu usuwa, każde 
zgrubienie skóry gruntownie niszczy, przy używa­
niu wcale bielizny nie niszczy i żadnego niemi- 
ego bandażowania nie potrzebuje. — Z powodu 

zupełnie nieskutecznych naśladowań należy żądać 
wyraźnie tylko j e d y n i e  p r a w d z i w e g o  ś r o d k a  

a o d g n i o t k i  R a d l a u e r a  z C z e r w o n e j  
p t e k i  w P o z n a n i u .
Pudełko z flaszeczką i pędzlem kosztuje 60 fe- 

nigów.
Ś r o d e k  t e n  o d z n a c z o n y  z o s t a ł  z ł o t y m  

m e d a l e m .

■aJsMets] 
atkallozaa woda ■ lasrakw

SZCZAWIOWA.
napój oszeźwiajpy stołowy,

•kataczay bardzo aa kaazal w chorobach azyl
katarach  żołądka I pęcherza.

łlcoryk M attoni, K arlsbad  i W iedeń.

Ostatnie wiadomości.
Piszą nam z Poznania dnia 10 b. m .:
(A) Minister oświaty wydał nowe rozporządzę 

nie przeciwko polskim nauczycielom, wedle któ­
rego do zakładów preparandów i seminaryów nau­
czycielskich wolno przyjmować tylko takich uczniów 
polskich, którzy przyswoili sobie z u p e ł n ą  b i e ­
g ł o ś ć  w u s t n e m  w y r a ż a n i u  s i ę  w j ę z y ­
k u  n i e m i e c k i m .  Na końcu rozporządzenia po 
wiedziano wyraźnie, co następuje: „Minister spodzie­
wa się że odtąd żaden nauczyciel nie będzie usta­
nowiony definitywnie, jeżeli nie będzie władał zu ­
p e ł n i e  p o p r a w n i e  niemieckim językiem." Nie 
ulega wątpliwości, że surowe przestrzeganie tego 
przepisu może doprowadzić do zupełnego wyklu­
czenia Polaków od zawodu nauczycielskiego.

Nie godzi mi się także przemilczeć wiarogo 
dnego faktu, który się tutaj wydarzył w sali są 
dowej, w  obecności sędziego, dwóch ławników, 
urzędników i licznej publiczności. Przed sądem 
ławniczym stawała tutejsza obywatelka, Polka, 
pani Heliodorowa Denkows, oskarżona, a następnie 
i skazana na 50 m. kary za obrazę urzędnika ko 
lejowego, który przy sprzedaży biletów nie chciał 
uwzględnić prośby jej o wydanie biletu, w y s t o ­
s o w a n e j  w j ę z y k u  polskim, a nadto pozwolił 
sobie bardzo nietaktownych uwag. Obrońca obża- 
łowanej pod koniec obrony swej powiedział mDiej 
więcej te słowa: „Zresztą znaną jest rzeczą iż Po­
lacy dumni są ze swego języka, i że wszędzie go 
używają, gdzie się do tego nadarzy sposobność**. 
Na to replikując zastępca królewskiej prokuratoryi, 
asesor Hennig, odpowiedział między innemi, że, 
„jeśli Polacy są dumni ze swego języka, to  n a  
p o l s k ą  d u m ę  n a l e ż y  o d p o w i e d z i e ć  ni e-  
m i e c k i e m  s z y d e r s t we m* * .  Tak przemawiają 
pruscy biurokraci w izbie sądowej, wobec msje- 
statu prawa!

Telegramy własne „Czasu1*.
L w ó w  12 lipca. Wczoraj o godzinie 5 rano 

zmarł tutaj X. infułat Karol Mosing, przeżywszy 
lat 71. Zmarły był proboszczem kapituły metro 
politalnej obrz. łac. we Lwowie, prałatem domo 
wym Papieża, radcą konsystorza, dyrektorem Za- 
iładu głuchoniemych i posiadał krzyż komandor­

ski orderu Franciszka Józefa. Pogrzeb odbędzie 
się jutro.

Wiedeń 12 lipca. Sonn- und Monłags Ztg  
pisze: Pierwsze decyzye, których od nowego mi­
nistra handlu Bacquehema oczekują, tyczą się To­
warzystwa austryackich kolei lokalnych i wiedeń 
skiego tramwaju. Minister Bacquebem ma się zgo­
dzić na przeniesienie siedziby przedsiębiorstwa 
austryackich kolei lokalnych z Pragi do Wiednia. 
W sprawie zaś tramwajów mają w tych dniach 
wyjść stanowcze rozporządzenia przeciw przepeł­
nianiu wagonów.

Wiedeń 12 lipca. Do Sonn- und Montags-Ztg 
donoszą z Lienzu dnia 11 b. m.: Zamierzone na 
dziś poszukiwania za zwłokami Pallaviciniego od­
łożone zostały do jutra. Pochowanie odnalezionyc h 
już zwłok Grommelina, tudzież dwóch przewodni­
ków, a ewentualnie także i zwłok Pallaviciniego, 
jeźli na czas odnalezione zostaną, odbędzie się 
we wtorek rano w Heiligenblut.

Doniesienie niektórych dzienników, że brat Rnbi- 
soi era stracił życie podczas poszukiwań wskutek 
nieszczęśliwego przypadku, jest bezzasadne.

Wiedeń 12 lipca. (F ) Bukareszteński kore­
spondent Polit. Corr. zaprzecza na podstawie au 
tentycznych informacyj doniesieniu, że Bratiano 
z okazyi podróży do Marienbadn zatrzyma się 
przez kilka dni w Wiedniu, w celu konferowania 
z Kalnokyra w sprawie odnowienia traktatu han­
dlowego. Bratiano nie wyjedzie wogóle podczas 
tego lata za granicę.

Książę czarnogórski po zakończeniu kuracyi 
w Baden odwiedzi podobno Giersa.

Sesya sobrania zamkniętą zostanie w najbliż 
szych dniach, a może nawet jutro.

Krems 12 lipca. Deputowany Steinwender 
omawiając wczoraj po południu na zgromadzenia 
ludowem sytuacyę polityczną zaznaczył, że opo- 
zycya ma wszelki powód, aby być zadowoloną 
z ostatnich zmian w gabinecie — gdyż ministro­
wie Gautsch i Bacquebem są centralistami. Nie­
bawem zostanie ministeryum urzędnicze uzupeł­
nione, a jeżli rządzić będzie bezstronnie, wówczas 
partya niemiecka nie będzie temu ministerstwu 
stawiać zasadniczej opozycyi.

Telegramy biura koresp.
Tryest 12 lipca. Od południa w sobotę do 

południa dziś zachorowało tu 8 osób na cholerę, 
a w liczbie tej dwóch wojskowych. Z pomiędzy 
chorych umarły dwie osoby, a w liczbie tej jeden 
żołnierz.

Rzym 12 lipca. Przedwczoraj w 6 miejsco­
wościach Włoch zachorowało 121, a umarło 54 
osób na cholerę.

Paryż 12go lipca. Ks. Aumale i ks. Chartres 
apelowali do Rady stanu przeciw wykreśleniu ich 
z listy armii. Ks. Aumale wystosował równocze­
śnie do Grćvego pismo, w którem zaprotestował 
przeciw temu wykreśleniu, jako naruszającemu 
prawa armii, i oświadczył, że stopnie w armii u- 
sunięte są z pod sfery działania rządu.

Algier 12 lipca. Statek aastryacki „Drago," 
wiozący naftę, spalił się do szczętu w porcie 
w Budjia.

Londyn 11 lipca. Do północy wybrano 290 
konserwatywnych, 62 dyssydentów, 148 stronni­
ków Gladstona i 72 Parnellitów.

Petersburg 12 lipca. PrawiteUt. Wiertnik 
ogłasza ukaz cesarski, zarządzający zamknięcie 
wolnego portu w Batum w dnia 17 b. m.

K uria. W i e d e ń  12 lipca. 2 godz. 30 min. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 85’J 5. — 
Renta austr. srebrna opod. 85 90. — Renta 4*/„ 
słota austr. 119 —. —  5*/0 Renta austr. papier, 
nieopodat. 102-—. -  Akcye Banku Auatr. Węg. 
871-—. — Akcye kredytowe 276-80. —  Londyn 
126-35. — Napoleony 10-02. —  Dukaty 5.94. — 
Marki 62-—. — 5°/0 Renta węg. papier. 94.75. — 
4°/0 Renta węg. złota 105-85. — Losy prem. węg. 
122-—.— Obligacye indemn. galicyjskie 105-20. — 
4*/,%  Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96-—. — 
6%  Listy zast. galic. Zakł. Kred. Ziemsk. 36 let. 
100-25. — 4 7S%  Listy zastaw. Banku sra j. gal. 
96-25. —  Akcye Landerbanku 222-50. —  Akcye 
kolei Karola Ludwika 188-90. — Akcye kolei 
lwowsko - czerniow. 225-75. — Akcye kolei połu­
dniowej 115"— . — Ruble 123-— . — Srebro —-— . 

Usposobienie giełdy: mdłe.
Berlin 12 lipca. — Banknoty austryackie 

161 20.— Krótki Wiedeń 160.90.— Banknoty ros. 
198-20. — 5%  Listy zast. Polskie 62-70. — 4%  
Listy Likw Polskie 57-40. —  Akcye kolei Karola 
* udwika 7612.— Akcye austr. kredytowe 446-—.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A n to n i  K lo h  u k o t r t k i .

^Curs p ien ięd zy  i papierów  publicznych .
H r a h ń w  12 lipca.

Waluty.
Rubli rosyjskie papierowe za 1 3 0 .........................
Marki n ie m ie c k ie ..................................................  •
Dukat w a ż n y ............................... . . . . . . .
20-to frankowka w a ż n a .............................................
Imperyał w a ż n y ....................................................   . .
Rubel srebrny o b rączk o w y ..................................   •

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien." oprócz kuponu bież. 

Wspólna państwowa renta papierowa . . . .  . 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne . . . ■ • 
6?4 gilioyj. pożyczka krajowa . . . . . . . .
*7»* P „ „ ...............................
5:4 Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
4 < Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rab. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop..........................
L isty  zastawne i dłukne.

Z« 100 złr. :m. wart. oprócz kuponu bież.
4 /,*• Listy zast. gal. Banku krajowego . . . .  
4 4 „ „ u Tow. kred. ziem. we Lwowie
4 » „  n n „ „ „ 41 let.
0 * n 0 ” » n K
64 „ n rt Banku feipot. „
5*4 „ h f ) h n n  prem.
5*̂  n " 4 i? h i, 40 let.
6 '/.* „ „ Zak. kr©, zie. w Krakowie 36 let.
^  s n n  n n n 36 let.
6 4 „  n n n n n 18 let.
7 4 „ dłużne „ „ ,  „ 20 let.
64 „ n n n włość, we Lwowie . .

54  „ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rab. i kop.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akoye kolei Karola Ludwika . . . po 210 złr.
„ .  Lwowsko-Czemiow. . . po 200 złr. I

gal. Banku Hipot. we Lwowje po 200 złr. 
Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr, |

płaoa

122 — 123 —

61 60 82 20
5 90 6 —

10 ___ 10 l’6
10 28 10 38

1 Ł8 1 86

&5 -  
104 75 
102 —  

93 50 
99 75

92 -

96 — 
95 50 
93 50 

101 10 
102 75 
101 75 
99 50 
99 -  
99 50 
99 50 

101 — 
51 —

100 —

188 -  
225 25 
277 —

*&dąją

85 70
105 79

96 75 
100 50

93 -

97 -  
97 -
OfJ _

102 50
103 75 
102 75 
190 50 
100 -  

100 50
100 50 
102 —

53 50 
47 —

101 —

190 — 
226 60 
280 —

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K ra k o w a .........................
n n Stanisławowa . . . . 
> Tow. austr. ozerwonego Krzyca 
„ „ węgier.

W i e d e ń  10 lipca.
Obligi długu państwa.

4%*/s Renta p a p ie ro w a .....................
4% '/o n srebrna ......................
4'/t „ z ł o t a ...............................
4*/t n węgierska złota . . .

» papier. . . 
37,, V0 Losy z roku 1854 po 250 m. k 

» n I860 „ 500 złr.
4'/. n „ 1860 „ 100 .

n n 1864 „ 100 „
n n 1864 „ 50 „

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k i e ..............................jo*/, podat
Bukowińskie . . . .
G alioy jsk ie ..................... ” "
M o ra w sk ie ....................
Niższo-auBtryackio . .
Wy* szo-austryaekie . .
Salzburgskie . . . .  ” ”
Styryjskie  ....................................
Siedmiogrodzkie . . .  7*/, „
Węgierskie . . . .
Węgier, z klauz. 1867 . B *
5ń Oblig. poż. kolejo. węgierska . .
6y6 Renta węgierska złota . . . .  
4% * Obli. n n (zaOstbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

Bank węgierski . 200 „
D epositen-B ank....................  200 „ j

Escompt Gesell. niż. austr. . 500 . 1
Gal, Banku dla Hand, i Prz. 200

płacą lądają

17 60 18 75
27 6< 28 50
14 - 14 75
9 — 9 75

85 20 85 35
85 90 86 90

118 70 118 85
105 85 106 —
94 80 94 95

131 - 132 —
14o 50 140 75
140 50 141 —
168 - 168 50
168 - 168 25

109 -
105 10 105 50
105 20 105 60
106 - _ _
109 110 —
105 50 ------
105 20 — —
105 20 — —
105 25 105 75
105 20 105 60
105 10 105 50
164 25 154 75

120 - 120 40

115 - 115 25
229 50 230 25!
276 80 
284 50 
190 — 
516 —

277 10
285 —j 
190 50 
520 —

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 
Unionbank J^O
Verkehrsbank ogólny . • • 140
Wied. Bankverein . . . .  100

Akcye kolei.
A lb re c h ta ...................... 200 złr. bez*
Alfbld-Fiume . . . 200 ,  5*
Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5*
E lż b ie ty ..............................210 B „
Linz-Budweis . . . .  200 „ n 
Salzburg-Tyrol . . .  200 B „ 
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg . . 200 „ 4*
Lwowsko-Czern.-Jassy . 200 „ 5*
Nordwest austr. . . . 200 „ „

B B Lit. B. 200 „ „
R u d o lfa .......................... 200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staałs-Eisenb. Gesell. . 200 „ „
Sfidbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska. 200 .  .

„ Nord-Ost . . .  200 B „
„ Westb...................  200 „ „

L isty  zastawne.
6* Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat
4 */»'/, Boden Credit allg. złotem pła. 
4V.V. n » „  n papier 50 lat
3 •/, prem. Bod, Cred. allg.....................
6% Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
7*/, Listy dłużne „ . „ 20 lat
6*/, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
5 */,•/, n n srebr. 36 lat
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk............
5•/, Gal. Tow. Kred. ziemsk............
5 '/, n n n n 20W6 37 lat
4*/, B i, » nowe 41 lat
4 */,*/, u Banku krajo . . 51 lat
6*/, „ Bank Hipot. iwow . . . .  
57o B n n B prem. . .
5 v, .  * .  a . 40 lat

II płacą I M a ją
fl-,71 - 874 -

70 75 71 -
153 - 153 75
104 - 104 40

i \ ------
191 7f 192 —
378 - 380 —
944 5< 245 —
216 25 216 75
206 75 2t>7 -
2268 22 73

219 — 219 50
138 30 188 80
153 — 153 50
926 25 226 75
169 50 170 25
163 7! 164 -
193 - 193 50
189 50 190 - -
227 60 223 -
114 50 115 *253 - 253 75
178 25 178 75
175 50 176 —
175 — 175 25

125 2t 125 50
100 50 100 90
100 25 100 75
99 50 100 50

101 - 101 50
100 - 100 25

96 - _
101 75_ _ 101 75

93 35 93 75
96 25 96 75

103 25 04 —
102 — 102 50
100 — 100 50

5*/, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5°/, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
fi1/, '/ , Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
4*/, „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta.........................  300 złr. 6 '/.
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 l 200 „ 6*/,
Elżbiety za 200 Mrk. op......................

n za 200 Mrk. nie op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4*/.* 

„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5* 
poż. 1876 r. . . 100 złr. 5* 

Franc. Józefa Em. 1884 . . 41/ ,*
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 „

„ Jarosław 300 „
Koszyoko-Oderb. . 200 „ 5*
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „4*/,* 

H B 1867 300 „ 5*
HI „ 1868 300 „ B

ff IV n 1872 300 „ I
Nordwestb. austr. . . . 200 „

» n Lit. B. . 200 „ „
.  Em.1874 200 m. „

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr. „
.  Salzkam. gut. zł. 200 m. „

Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr. „
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3*
Sfidbahn (Lombardy) . 500 fr. 3*

„ „ 200 złr. 5*
Theissb.-Gesell. . . . 1000 „ „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ „

n U Em. 200 „ „
„ Nordest . . . .  300 „ „
„ „ złotem . . 200 „
„ Westbahn . . . .  200 „ „

n Em. 1874 200 .  ”
Losy.

5* Donau Reguł................. złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

ff Węgierskie . . „ 100
3* ,  Tureokie , , . fr. 400

jaacą
101 25
102 -  
101 70
103 80

102 - -  

102 60 
101 60 
111 50 
120 60 
125 70 
98 90 

111 35

97 - -
101 50 
100 50
102 10 
83 60 
93 -A)

tądąja

102 50 
102 -  

104 -

105 50 
104 —
134 —
94 30 

126 — 
101 — 
200 30 
163 — 
132 — 
110 25 
102 30 
101 -  
101 75 
129 — 
101 60 
101 -

102 50
103 -  
102 —

121 10 
126 30
99 3C 

111 50

97 60
101 90 
101
102 50 
84 — 
93 6o 
96 _

106 30
104 50

94 90

101 30

163 95 
18J

102 70 
101 40 
102 25 
130 — 
102 —  

101 30

Kredytowe . . . .
C l a r y .........................
4*/, Donau-Damptsoh.
Insbruckn....................
Keglewieha . . . .  
Krakowskie . . . .  
Ofner (miasta B udy).
P a l f y .........................
R u d o l f a .....................
S a lm a .........................
Salzburgskie. . . .  
St. Genois . . . .  
Stanisławowskie . . 
4'/,*/, Tryesteńskie .

złr.
złr.

W alfaldsteina . . 
WindischgrStza.

W aluty.

100
42

106
20
10'/.
20
40
42
10
42
20
42
20

106
60
20
20

płacą

Dukaty w a ż n e ..............................
20 f ra n k ó w k i..............................
Imperyały ro sy jsk ie ....................
Funty szterl. angielskie . . .
Liry tureckie z ł o t e ....................
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . . .

L w ó w  9 lipca.
Akcye Banku hip. gal. 200 z łr . .
5*/, Listy zast. Tow. kred. ziem. .
4 '/ ,  n  n  n  t. »  •  ■
5 '/, n B n n 37-letm e.
4*/,•/, „ Bank. kraj. gal. . 51-letnie , 
6% ,  B Banku hip. gal. . ,
5*/, Obligi kom. Banku krajo. gmlic. . 
5•/, Obligi indemn. gal. 10 '/, podat. , 
4 '/,7 , B pożyczki krajowej . .

117 25 
124 30 
121 75
17 40

117 50 
124 89 
122 25 

17 70

W a n u F K B  1C lipca.
5*/, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
4*/, Listy likw-daoyjne, , . . ,

knoon

177 50
45 25 

118 -
21 —  
28 —  

18 —
46 
42 50 
18 75 
59 26 
22 50 
54 75 
28 —

137 — 
69 — 
83 80 
42 50

5 94 
10 02
10 33 
12 61
11 33 
62 —

123 -

278 -  
101 60
95 50

101 50
96 -

102 75 
99 2b

104 70 
95 —

M ają
i78 —
46 76 

119 —
21 83

18 50
47 -
43 —
19 25 
60 — 
23 50 
55 26

70 — 
84 30 
48 —

5 96 
10 OS
10 35 
12 65
11 35 
62 05

128 60

■ub.|kop.

92 80

S83 — 
102 50
96 75 

102 50
97 — 

108 75 
100 25 
106 70

96 60

rab. kop

— 40



CZAS z Wtorku 13 Lipca 1886.

f (1720-1-2)

Za spokój duszy ś. p.

k sięc ia  Aleksandra

Czartoryskiego
zmarłego na Woli Justowskiej dnia 

9go lipca 1886 r., 
odprawi się

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
to kościele iw. Barbary  

we czWartek dnia 15go lipca r.
o godzinie 10 zrana 

na które rodzina zapras a Krewnych, P rzy­
jaciół i pobożną Publiczność.

Kandydat adwokacki prak tyką  sądo^
wą obwodową i p rak tyką sądową powiatową, po­
szukuje m i.jsea w jedne oa z biur adwokackich.

Bliższa wiadomość pod idresem : F .  e t .  poste 
restante Bochnia. (1716-1-2)

R2ADCAkm
rodem ze Szlązka austr., 26 lat liczący, teo­
retycznie wykształcony i posiadający dłu­
goletnią praktykę gospodarstwa wzorowe­
go, władający językiem polskim i niemie­
ckim, poszukuje pomieszczenia jako rządca 
dóbr. Na żądanie wykazać się może naj- 
lepszemi świadectwami.

Łaskawe zapytania należy adresować 
pod lit. R. W. poste restante Kocmy­
rzów pod Krakowem. (1718-1-3)

W n h i r w k i t i l  szk real. w Wie- 
i T K n a w ł M M  S I U  d n iu — posiada­
jący  języ k  ane i fran<\, poszukuje p ,sady H O -  
R E F E T f T O R i  w domu oby wat. na wsi, 
mianow. do poprawki z niemier., matem., geom. 
lub fiz. za nadzw. skrom, wynadgr. Adres: Z .  8 .  
W l e n ,  H a a p t p u a t  r e s t a n t e .  (1746)

” Rok szkolny'188687
W kr. śr. Szkole rolniczej 

w Czernichowie
rozpoczyna się Igo września 1886 r.

Podania o przyjęcie wnosić należy 
najdalej do Igo sierpnia 1886 r. do 
D y r e k c y i  w Czernichowie, która 
udzieli na żądanie bliższych wyja­
śnień. (1650-1-3)

Kantor i Skład Herbaty
warszawski* j firmy

A .  W .  D a w i d ó w
dawniej (1721-1-2)

hr.  SKARBEK & hr. RONIKIER
przeniesiony został z ul. Grodzkiej na ul. 

Jagielońską Nr. 7 na I. piętro.

Do sprzedania *”„7^
rech stancyach wraz z ogrodem w Ł o b z o  
wi e  na Gramatyce Nr. 66. Bliższa wiado­
mość na miejscu. (1717)

K o n k u r s .
Wydział galicyjskiego Towarzy­

stwa muzycznego we Lwowie ogła­
sza konkurs na posadę nOUCZy* 
cielą śpiewu w Konse^ato- 
ryum muzyki — ofiarując za naukę 
śpiewu i dyrygowanie ćwiczeń chóru 
roczną płacę 1200 (tysiąc dwieście) 
złr. w. a. i tantiemę odpowiednią ilo­
ści opłat od uczniów szkoły śpiewu.

Uoiegający się o tę posadę zechcą 
wnieść swoje podania do kancelaryi 
Towarzystwa 'gmach teatralny) do 
30 sierpnia b. r. i wykazać 
swe uzdolnienie, tudzież oznajmić 
jakiemi językami władają. (1649)

Lwów, 30 czerwca 1886 r.

OGŁOSZENIE.
L. 1(543. (1748)

W  P r u s a c h
pod Krakowem, jest do sprzedania kilka 
sztuk młodych buhajków i jałówek 
Czystej krwi holenderskiej po orygi­
nalnych stadnikach. (1719-1 3)

Bliższych wiadomości udziela zarząd dóbr 
P r u s y  poczta K o c m y r z ó w .

Do Wiednia prejbjw ająej Polacj
znajdą S t a d l o n g a u e  M r. 1 ,  F t t n r i m u f i .  
o b o k  m a r i a h i l f e r l l n i e ,  nowo otw artą r e ­
s t a u r a c j ę ,  gdzie są wyborne wina z klasztor­
nych piwnic Gótiweig, tudzież znakom itą kuchnię. 
W ina w butelkach po 30 ct. i 45 ct., rozsyła słę 
także. Można sie też rozmówić po polsku. 
(1747-1-2; ‘ A . S w o b o d a ,  restaurator.

Dobra na sprzedaż,
dwie mile od Lwowie, pół mili od budującej się 
kolti, składające się z dwóch odrębnych folwar­
ków osobne korpusa tabularne stanowiących. 

Prawo propinacyi w trzech karczmach.
Ogólny obBzar wynosi pól ornych 397 morgów, 

łąk  65, ogrodów 13, pastwisk 15
Grunta orne czamoziemne, budynki w dobrym 

stanie, inwentarz ruchomy i nieruchomy, zasiewy 
ozime i jare.

Pośrednictwo wykluczone.
Bliższa wiadomość pod adres m : W i n c e n t y  

B a ł a b a n ,  koncypient Prokuratoryi skatbu we 
L w o w i e .  (1707-2-3)

Farby olejne
gotowe do użytku i szybko schnące, 

F a r b y
do malowania dachów — w najlepszym 

pokoście tarte,
N A J L E P S Z E  F A R B Y

tarte w pokoście mineralnym, 
odpowiadają różnym celom, nadają farbę 
i połysk za jednorazowem pociągnięciem, 
wysychają w niewielu godzinach i są 

tańsze od olejnych.
Farby do facyat 

rozpuszczalne w wapnie do ki torowania 
budynków w 36 kolorach.

Wszelkie gatunki lakierów krajowych 
i zagran icznych . ( 1043- 14-20)

P ę d z l e
z najsłynniejszych fabryk.

Tektury dachowe, ter pogazowy i drzewny, 
masa terowa, asfalt, cement, gips. 

Oliwy do maszyn 1 smarowidło 
do osi 'żelaznych.

Pasy skórzane do maszyn. 
Pasy gumowe do maszyn, 

Gurty konopne do maszyn.

Nowość!
Lniane napuszczane pasy do 

maszyn ltd. ltd.
polecają

HUBNER i HANKE
w e  L w o w i e .

Karty wzorów, cennniki i specyalne oferty 
na żądanie darmo i opłatnie.

VICHY
Ad/m m uitraoya: w  l* i» ry ł« ,  8  B o u leva rd  

M ontm artre.
P . U T T L H I  H O  T B A W T K M IA

wytworzone a źródeł ze soli Vichy. Przyjemne­
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa- 
aom i upośledzonemu trawieniu. 

I O L E V I C H 1  D O  H ą P I E L l .
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się ao Vichy.
D la  un ilcm en ia  fa łszerstw a  żąda/. należy  
aby na wszystkich, produktach, zna jdow a ły  

sie znaczk i:
„K om panii W ód V ichy“

Dpstać można w K r a k o w i e  w apt. W. Re- 
dyka przy M. Rynku i w apt. K. Wiszniewskie­
go, oraz u PP. J. Wentzla, S. Feinmoha, Józe- 
ta Goldwaisera i W. Goldwassora; w T a r n o ­
w i e  u p. N. Traum. |839 6 22]

Wieś
do wydzierżawienia lub sprze­
dania' zaraz, — ziemi ornej w dobrej 
glebie morg. 150, łąk morg. 12, pastwisk 
morg. 36, lasu sosnowego morg. 64, z pro- 
unacyą budynki g spodarcze w dobrym 

stanie, l 3/4 mili od N wego Sąc a, ’/* 
od gi ś ińca. — Zgłoszenia pod lit. * .  M. 
poste restante Iowy Sącz. (1708-2-3)

Magistrat stuł. król. miasta Kra­
kowa podaje do publicznej wiado­
mości, iż celem oddauia w przedsię­
biorstwo dostaw:

Dział I. kamienia naturalnego,
„ II. wapna zwyczajnego,
„ IV. kamieni sztucznych;

odbędzie się dnia 15go lipca 
b. r. o godzinie 13 w po­
łudnie w Wydziale ekonomicz 
nym Magistratu publiczna licytacya 
za pomocą opieczętowanych i ostem­
plowanych ofert.

Wadyum wynosi:
na Dział I. 25 złr. 
n » II. 25 „
» „ IV. 30 „

Ostateczny termin do złożenia ofert 
upływa z uderzeniem godziny I2ej 
w południe dnia 15 lipca r. b.

Warunki licytacyi mogą być przej­
rzane w Wydziale ekonomicznym Ma­
gistratu na II. piętrze, gdzie także 
bliższe objaśnienia i odnośne wzory 
otrzymać można.

Kraków, d. 19 ezerwca 1886 r.

C h o le r a !
Pizcważna część chorób powstaje 

z używania niefi kow anej wody. —
Fu m a: K r a tę  t t a t e r r .  • u n g a r .  
W a a a e r . F i l l r l r  - A n a t a l t

C. Otto Fellikan 
w Wiedniu,

F ra ter  atraaae 78  F rateratranae  
d o s t a r c z a  najlepnaych patentow anych 
HItrów w szelkiej działalności — i do 
różnych celów. [1288 4 5j

lilus rowane cenniki darmo i op’atnie.

X. Pscrhofero

pigułki czyszczące 
krew, (1443-29-)

od dawna wielokrotnie uznany i przez 
wielu lekarzy publiczności polecony 
środek domowy na wszelkie nastę 
pstwa złego trawienia i zatkania itp.

1 pudełko z 15 pigułkami 21 c. 
1 zwój z 6 pudelkami złr. 105.

Za poprzedniem nadesłaniem należy- 
tości kosztuje z opłatną przesyłką: 
1 zwój pigułek 1*25 złr. 2 zwoje 
2-30 złr., 3 zwoje 3*40 złr., 
4 zwoje 4*40 złr., 5 zwoi 5*30 
złr., 10 zwoi 9 20 złr. Mniej i.iż 

jeden zwój niemoże być posłane.

J. Pserhofer, apteka „zum 
goldenen Reichsapfel“

w Wiedniu. I. §lngerstr. 15. 
Na składzie są w szystk ie  k ra­

jow e i zagraniczne szczególności.
Dostań: e to Krakowie w apt. Redyka.

J A M  I I I Y I T O W H Z
poleca .

W Y P R Ó B O W A N E  I N I E Z A W O D N E  Ś R O D K I
KOSMETYCZNE, 

odszczególnione 6 medalami zas ługi i 2 dyplomami uznania.

Olejek taninowy, 1 pobudza wlosy d0 porostu' ~ Flakonik
Pomada chinowa, 1 zapobiega wypadaniu
W n r ł t i  a t o ń c l r o i  do zmvwania włosów, zapobiega tworzeniu »ię łupieżu, 
t r  U U a  d  L c I l S l t i t ,  ożywia, utrwala barwę i połysk. — Flakon 80 cut.

n T A i o l r  o .V iirvoo  _ t o n i n n w v  Działa znaki micie na c e h n l h i  
U 1 6 J 6 K  (  m n O  "  T « m i l O  W  J  .  w e  I na poioat w Z o h ó w . W w ypadk.ih , 
gdzie wakii'ek choroby włosy w yjadły , ok .zał n ad e • zbawienne cziałanie Już po użyciu 
jednej haszki moż a spostrzedz poiost. — Cena 1 zł.-. 20 ct.

Esencya miętowa do płukania ust,
zapachu, bardzo korzystnie w p ł y w a  n a  d z i ą s ł a  1 z ę b y .  — Flakon 50 eent.

1
1
ie
i
i
lin

H
1
1

Proszek roślinno-alkaliczny
kvasy , które sprowadzają ból i prn< bnienie zębó - .  — Pudełko 80 i fcO ct. 

Yiolin sro lek przeciw pocet iu s ę  rąk  i pach. — Flakon 50 out.

Puder salicylowy w p °ceniu si? 1 ‘,dPa rz"n’a nóg Pudełko
60 cent.

Ocet desinfekcyjny 8i!nie od!faniaj?cy. ‘ °d .v ittr>ają y  pow ietrze, uży-

F akon 50 ci t.
wany w biura: h, korytarza h i do skraplania sukien.

i  4- 1 e\ir\T*Tur do n a ce r.n ia  oiała, do płukania u s t , i do odświeżania po-
u e e i  L O a i e i S O W J  wjt t rza -  FL kon po 50 cnt. i 1 złr.

Ocet salonowy do k a d z e n i a .  — Flak m 50 cnt.

I ) , , ]  1 1 ,,  n  f  J r < i , je s t najlepszym śr.idkiem do pi-:hn< go ułożenia i ko ser iw  .nia
J J I  l l l c l i l  l i i l o t  bro(jy , bokobrodów. — Flakon 50 cnt.

Nabyć można we LWOWIE w sklepach w łasnych ulica Kopernika Nr. 3, 
Hotel Europejski i ul Halicka, róg Wałowej. —  W KRAKOWIE Sukiennice 

1. 20. -  W CZEPNIOWCACH Rynek Nr. 2. (i74i i9->

H1I
iw
iI
§

W Białym Prądniku y
p o k o j e  z m e b l a m i ,  kuchnią i ogrodem 
Wiadomość ua miejscn Nr. 37. (1703 3 3)

Rzepa pastewna
l i t r  1  z ł r .  w • »  ,  poleca

J. BULSIEWICZ, skład nas on 
(1578-8-16) w Bochni.

VESICATOIHE ROSE de A. BESLIER
« J ia n ta ryd a  netn Sodotvym

Pryttczydło to  jest o wiele czystszem i o wiele silniejszy sprawia skutek od wszelkich 
innych ; daje się przechować bez zmiany pod wszelką szerokością geograficzną nie 
sprawia boleści, ani r  zdrażnienia pęcherza.
Papier narywający (epispastique) wydoskonalony, N° 1, 2 i 3 Sto p u d e łek .. 20 fr. »
Slouches de Milan na dwóch kitsjkach 12 tuzinów.............................................  4 fr. 80

to ,  b u e  d e s  Bl a n c s - M a n t e a u i , p a u y ż
W  R 'm to t r i t :  w  a p te k a c h  P C . T m ucayiW ki kro. R e ily k a  i W iszn low sk iego .

Parkiety w różnych gatunkach
' d ę b o w e  i  d ę b o w e  z  j a w o r e m

po ceaach 2 złr. 70 ct. i w y żej od metra □
li co fabiyka, p de a

IM R O W A  F A B R Y K A  ST O L A R SK A  r

B r a c i ;  W C 5 B B L A K O W
tre L \ t  O W IE .'

Cen iki na żadan:e odsyła się op łatn ie.-— Illustrowane łs ą ż e c z k i z p irk ietam i
za opłatą 1 złr. (.1408 -15 15)

A S T H M E Du s zn o ś ć ,
_________________________  ch ry p k a , k a ta ­
ry  zad aw n io n e  i w sze lk ie  c ie rp ien ia  k a ­
na łów  o d d ech o w y ch  u s tę p u ją  po użyciu 

K L I* K it KKVAHSKUHV
S k ład  g łó w n y  w  P aryżu  u P a n a  LES/ASSEUR 

RUE DU PÓNT-N EU F, 7.
W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego,

IMEVRALGIES Bole głowy, 
kurcze żołądka 

—_—  « i wszelkie cier­
pienia nerwowe leczą się  przez użycie

PIGUŁEK ANTINEWRALGIJNYCH 
D" CRONIER.

Wymagać stępel zjednoczenia fabrykantów,
W  P a ry ż u , w  op iece  H 01JIUUKT 

I t u e  d e  la  . f lo n n n ie .  ‘£ l t .  
Redyka i Wiszniewskiego. (1452 5 '

SAXLEHNERA ZDRÓJ GORZKI

Hnnyadi Janos
zbadany przez l . l r h t g a ,  H n n a c n n ,  F r i - » r n l n » » .  tudzież wyprćł owany i ceniony 
przez słynnych lekarzy, jak Bambergar, Warschauer, Koranyi, Lorinser, M olesohott, Vir- 
ohow, Soanzoni, Fauvel, Botkin, Zdekauer, Kosiński, Chałubiński, Szokalskl, Hugenber-  
g e r ,  Nussbaum , Esmarch, Sohulze, Wunderlioh, Friedreioh,  Sp iegeiberg itd . ,  zaatuguje

słusznie być poleconym jako  (1677-17 25)
najlepszy  i na jsku teczn ie jszy  z wszystkich  zdrojów gorzkich.

Należy żądać zawsze wyraźnie 
„ S a ile h n e ra  n a tu ra ln ą  wodę gorzką“ .

Składy są we wszystkich hai dlach wód mineralnych i prawie we wszystkich aptekach. 
WłńioicH'1: /Andrzej Saxlehner » Budapeszcie.

9
C. k. Generalna Dyrekcya aus tr .  kolei państwowych 

W Y C I A G  W j  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
ważnego od Igo czerwca 1886 r.

l i n e  j e u n e  P e r s o n n e
^lonaise, diplomće, habile musicienne, par- 
ant parfaitement le franęais, cherche une 

position de demoiselle de compagnie A 
dater dn le r  Octobre. L’adresse: F .  Z . 
Cracovle poste rest. (1706 2-3)

Rządca ekonomiczny
z dłuższą praktyką, młody i energiczny, 
gorliwie polecony, szuka posady w więk­
szym lub mniejszym m ajątku, z powodu 
zmiany miejscowych stosunków gospodar­
czych. — A dres: A . O . poste restante 
Solina. (1700-3-4)

B u c l i l i a l t e r ,
Jolak, mający 24 lat, obecnie w miejscu, 

obeznany dokładnie z buchhalteryą poje 
djnezą i podwójną, rachunkami i kores- 
jondencyą tak polską jak  niemiecką — 
poszukuje zajęcia od 1 października t. r. 
albo 1 s t; cznia p. r. we fabryce lub jako 
rasyer we większej posiadłości ziemskiej. 
Łaskawe zgłoszenia pod lit. L. C. 24ll 
poste restante Gniezno (W. Księstwo 
Poznańskie). (1701-3-3)

T U T  141
jrawdziwe H oublon  i Mai* w maga­
zynie F .  S Z F K I K W 1 C Z A  w K r a ­
s o w i e ,  Rynek A—B. (763-20 )

W Dżurowie p. Popielniki
ą cielne jałówki czystej rasy 

bern ńskiej od 2 '/2 do 3 l a t — oraz 
buhajki do sprzedania. (1705 2-5)

Ofljittd s Pii(lKńriH.I*łn»iona
8 28 rauo do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Nowe­

go Sąc-a, Dusi.ityna,
11-23 przeupoł do Skawinj', Suchy, Zwardonia, 
3 27 popołudniu do Skawiny, Oświęcim;-,
6 40 wieczór Uo Skawiny, Suchy, Nowego Są­

cza, Busiatyna.
O itjaul z O iwlęelnia 

8-18 przedpiłud. do Skawiny, Poagórza, Suchy 
Zywoa,

3.08 popołudniu do Skawiny, Podgórza, Suchy 
Busiatyna.

Odjazd * T arnow a
2'45 w nocy pociąg osobowy do Grybowa, Hu- 

8’atyna Orłowa 
5 03 rano pooiąg m:ęszany do Grybowa, Orło­

wa, Zwardonia,
1'40 popołud. pociąg osobowy do Grybowa Or 

hiwa. Uusiaiyna.___________________ ______

Przyjazd do Fodgńrza.F tnziow a
10-j 2 przedpoł. z Busiatyna, Now, go Sącza, Su 

chy, Skawiny,
11-22 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny, 

4-13 popołudniu ze Zwardonia, Sochy, Skawiny, 
6'39 wieczór z Busiatyna, Nowego Sącza, Suchy

O ś w i ę c i m a ,  S k a w in y
F rry ja id  <to Wśwlęclma 

11-54 przedpołudniem z nusiatyna, Suchy, Pod 
górza, Skawiny,

653 wieczór ze Żywca, Suchy, Podgórza, 
Skawiny.

Przyjazd do T arnow a 
11-15 przedpołud pociąg osobowy z Ilu sia ty  a 

Orłowa, Grybowa 
9-50 wieczór pociąg mieszany ze Zwardonia, Or 

łowa, Stryja, Grybowa,
1-10 w nocy pociąg osobowy z Husiatyna, Or 

łowa, Grybowa. '1621-153 ’

Tapety
e pierwszych fabryk krajowych i fran­
cuskich, stosowne s z l a k i ,  l i s t w y  
złocone i drewniane, su fity  en relief , 

otrzymał świeżo i poleca

największy skład tapet,
s t or  ów do okien, c e r a t  ua meble

i  S to ły  (1333 197-)

Wilhelma Fenza
«e Krakowie, Rynek O.

Podejmuje się tapetowania miesz­
kań. Próby ua żądanie franco.

Alfred Rassl w Opawie
poleca nasienie gorczycy, spo-
r e k  wielki i m a ły , wykę, w y k ę  z im o w ą , 
łu b in ,  żyto świętojańskie, prawdziwe ba 
warskie buraki ś ierniskowe i angielskie 
mraki żdżbłowe. (1646-2-3)

Wyborowe gatunki, tanie ceny.

s

J Y I i t o ś n l k o i n  T a t r
polecamy poemat, którego treść osnuta na 

obrazach w Tatrach przedstawionych,

Duch światła
przez S te fa n a  B uazczyńakiego, 

cen a  80 cn t.; 
o r a z  j a k o  d o p e ł n i e n i e  t ego  p o e m a t u

mju zemsty
O B R A Z  Z K O Ń C A  X I X .  W I E K U ,

cen a  30  cent.
Tudzież inne dzieła tegoż autora: 

Znacxenle dziejów Polski i  walk
0 niepodległość, w 3 częściach. Cena 
2 złr. 50 cnt. (1644 2-3)

Ameryka 1 Europa, studyum histo­
ryczne i finansowe z krytycznym na 
sprawy społeczne poglądem. Cena
1 zlr. 50 cnt.

Posłannictwo Słowian i odręb­
ność Rusi. Cena 35 cnt.

N a  skł .  dzie w księgarni GL G fe-  
betllliera I SpÓł. W K r a k o w i e .

mody cxtonlek
poszukuje pomieszczenia przy zarządach 
dóbr jako pisarz, rachmistrz Inb prakty­
kant gospodarski; skończył szkołę agro­
nomiczną i posiada praktykę. — Łaskawe 
zapytania przyjmuje pod adresem : F. S. 
poste restante K o c m y r z ó w .  (17112-3)

STYRYJSKIEJ

świeżej krowianki
również wiedeńskiej z zakłada 

Ma u r y c e g o  H a y a
d o s tać  m ożna

w Rptece „pod Gwiazda*4

Konstantego W isam ewsdego
w K ra k o w ie  p rz y  u licy  F lo ry a ń s k ie j .

(1066 13-)

Środki desinfekcyjne:
K» as karbolowy w kryształach,
Kwas karbolowy w płynie,
Wapno karb lowe 
Pr, szek karbolowy,
W apno chlorowe.
Proszek desinfekcyjny,
Wapno f jniiino» e,
S-arkan iwitrlol) ż laza,
D»U‘iarczan wapniowy,
A ntibak teiion ;

Środki przeciw owadom 
i molom:

Proszek perski owadoguh .y,
P rosztk  „Za herb*',
I roszec zamorski r Ar:dh !a“,
Tynkturę na owady,
Kamforę 
P ifprz b ały,
Natci-linę,
Papier n* iloIc,
P ap itr ma mi chy,
Lep na „.uchy, (K 5V8 10)

polecają

HUBNER i HANKE we LWOWIE.

tfSSHSZSe 5HSESE5(!SB5H5HSZSH5BSH5HSHS .̂

Cieplice Trenczyńskie
S na W ę g r z e c h ,  30 m:nut oa stacyi kolej, rfl 
"* Tepla - Trtnczyu ■ Teplitz. Term y siar- K 

crane od 88°—SS0 II.. najskuteczniej­
sze w citrp ieniaih  gośćcowych, artrytycz- 
nych, nerw obóaih  itd. Zaał <1 > y „ o d n  e  
irządzony, leży w pysznej d o i  me M ały c h  
Kai pat. Pobyt przyj m;,y i tani. P o c z ą t e k  
sezonu 1 maja. Z Krakowa przez Trze 
binię, Oderberg, Sillein, Tepla «to z a k ła ­
d a  O godzin drogi. Na większych sta- 
cyaoh bilety tam i napowó-. 33^ uńaze. ^ 
Pud/ęcznik inform. »r. Filipkiewicza ój 
we wszystkich księgarniach. Broszury iwy- „  
jaśnienia udziela na żądanie bezpłatnie. ru 

„  [1680 18-201 K siążęcy z a r z ą d  kąpielow y. 
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Mąkę kościaną
parowaną

w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3 Va do 4% azotu i 21 do 23% kwasu 
osforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. dyplomem 
uznania, nabyć można albo u pod- 
lisanych, lub w  A g e n c y l  d l a  
R o l n i k ó w  S . M i k u c k f e g o  

w  M r a k o w f e .
O wczesne zamówienia 

u p ra s z a  s ię . (164 3-2-)
fabryka parowa mąki kościanej i spodium

B. Schtinberg &  Frdnkel
przy ulicy Mostowej Nr. 358/4.

T n l u i a r l #  obejmujący 25 morgów, 10 
I Ul W a l  IV minut od kolei a 15 od mia­
sta, z zabudowaniami gospodarskiemi oraz 
wszy8tkiemi zasiewami, jest zaraz do 
sprzedania lub wydzierżawie­
nia. Bliższej wiadomości udzieli T. 41. 
w Bochni na Wygodzie. (1704-2-5)

1ATH » COMP■RRAO-3UBM A

l i i i r a t l i i N p .
fabryka maszyn rolniczych

w Pradze-Bubna
dostarcza po cenach umiarkowanych znane ze 
starannego i sumiennego wykonania znakomite 
młocarnie ręczne, mani-żowe, parowe, wszelkiego 
rodaju man, ż e , lokómobile o  sile 3  do 8  koni, 
grabiarki konne, przewracarze s a na  i vszelkie 
inna maszny rolnicze. (1 3 2 7 -9 -)

Cenniki (Ilustrowane darmo 
1 opłatnie.

G łów n y sk ła d  d la  G a licy  i : U m rath  
i  S p . we L w o w ie , u l. G ródecka ff /

W  d o b r a c h  K a i n a
w powiecie Grybowskim, 

ulometr od miasteczka Ciężkowic, dwa 
ulometry od stacyi kolei, jest zaraz 
do wypuszczenia młyn o ach 
kamieniach półainerykan, oraz 
tarlak nowo wystawiony — w 
trzechletnią dzierżawę. Bliższych 
objaśnień udzieli właścicielka na miejscu 
ub listownie poczta C i ę ż k o w i c e  pod 
iter. S. B. Listy niefrankowne nie przyj­

muje się. (1694 3-3)

Poszukuje się spólnika
z kapitałem od 4000 do 5000 złr., 
do rozwinięcia handlu korzennego 
i delikatesów w Krakowie, w najcel- 
niejszem miejscu, od kilkudziesięciu 
lat istniejącego i używającego jak- 
najlepszej renomy.— Reflektanci ze­
chcą złożjć swoje oferty pod adre­
sem: „Mercur“ pcate restante 
Kraków. (1709-2-3)

Tlić Purgatil-Chambard
ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE

P a n a  CHAMBARD .Paryżu
W ikład których wchodzą wyłącznie 

rośliny 1 kwiaty,
stanowią środek 
przeczyszczający, 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. Oso­
by, bez różnicy 
płci i wieku, mo- 

_  gg go zażywać
)ez oderwania się oa zajęć. Użycie ich 
oswobadza od zafiegmienia i iołci, które 
się od czasu do czasu skupiają w żołądku; 
utrzymują one stolec wolny, podniecają 
funkeye trawienia i cyrkulacyę krwi uła­
twiają. Własności te sprawiają, że użycie 
ich skutkuje pomyślnie przeciw : zawrotom 
głowy, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
niestrawnościom, zatwardzeniem i wszel­
kim dolegliwościom, pochodzącym i zafieg­
mienia kiszek lub żołądka.
W KRAKOWIE: w aptekach pp. ThaucitSsrisgo, 

R um u i WiszMiswsaisco.
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